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O pakcie niem iecko - sawieokii-i 
rozm aw iałem  z pew nym  dowcipnym  
poleszukiem . Go to za pak t —  pow ia 
da — zagrali „ wpiąć k a ra le j“ i nic 
więcej.

Zagrali w piać karalej. To wyma 
ga wy jaśnienia. Poleszuk o d m a lo u  
je  rodzajow y obrazek,. Zadym iony po 
kój praw osław nej plpbanii, uwaga 
graczy się w yczerpała. Świta, konie 
zaprzężone czekają przed gankiem  
Po preferansie  już odchodnym  je 
szcze parę  pociągnięć bardziej hazar 
óowych: poker, chem in di fer, czy 
też „oczko“ .

Ktoś woła Cztery asy! —  Pięc u 
królów ! („p i-ć  k a ra le j“ ) odpow iada 
p artn e r i zagarn ia pieniądze. Goście 
się rozjechali. Na piątym  czy szóstym  
kilom etrze jeden z m niej fortunnych 
graczy uderza się w w ytrzeźw iałą już 
głuwę. P iać k arale j! P iać karalej?  
Przecież talia m a tylko czterech kró 
łów, Zaw racaj —  woła do fu rm ana i 
pęazi odbierać pieniądze. Czy się u 
da?

Z apytajm y m isję w ojskow ą pań 
atw zacnodnio - europejskich  baw ią 
:ą  w Moskwie w chwiili przyjazdu 
tam  R ibbentropa czy jej się uda uni 
kiiąć śmieszności.

No bo przecież w całej rozciągło 
ś d  zw yciężyła teza po issa. W  Polsce 

nie wierzył, n ik t się nie liczył z 
zaangażow aniem  się Rosji w wojnę 
europejska an i po tej, an i po tam tej 
stronie, n ik t nie obiecyw ał sobie nic 
pc zbi ojnej pom ocy ZSRR. Polskę 
natom iast wciąż nakłan iano , aby o 
pom oc zabiegała. Prędzej niż ktokol 
w ,ek się spodzL w ał widzimy czy w ar 
to było zabiegać.

P ak t niem iecko - sowiecki dla An 
glii i F ran c ji z pew nością jest i nie 
spodzianką i zawodem, dla Polski a 
ni jednym , an i drugim .

P aprostu  jest to, jak  wiele innych 
T ó\y, pap ierek  bez realnego zna­
czenia, poza znaczeniem  propagando 
w>m, znaczeniem  nowego środka dla | 
zam ydlenia oczu. A nuż uda się w ten 
aposóo odebrać nieco ducha walki 
Anglii i F raneji, a nuż uw ierzą w ten 
nowy a tu t Niemiec — bezpieczeńwo 
Rzeozy ze strony ZSRR. Bezpieczeń 
stw o? Ale czy kiedykolw iek poza pro jg 
pagandą kom unistyczną ZSRR zagra L 
żai Niemcom? Stanowczo niel B ezp iefi 
czei-stwo z tej strony, to żaedn atu t, 
ia d e n  sukces, żaden nowy argum ent, g  
„Piać k a ra ie j“ i nic więcej.

Jeżeli F ran c ja  i Anglia zorien tu ją  
się co do tego odrazu, a nie dopiero f 
gcrzieś „na piątym  kilom etrze14 gra 
„w p iać k ara le j"  dla Niemców (a to 
im.  w tej chw ili głównie obchodzi) 
będzie m iała tylko sku tk i ujemne.

W czoraj przew idyw aliśm y już roz 
łuzniem e stosunków  niem iecko - ja 
pońskich  które staje się faktem .

Nie ulega wątpliwości, że row no 
eześnie całkow itą nieufność wooec 
Niemiec m uszą poczuć nacjonaliści 
u kra ińscy  planujący pow stanie Nie g  
podległej U krainy kosztem  Rosji i 
Polski. W reszcie co na to powiedzą 
szczerzy ideolodzy i wyznawcy rasiz 
m u i narodow ego socajlizm u. Podsta 
wowy dogm at w iary — mit świętej 
iro jny  przeciw ko kom unizm ow i i mię 
dzynarodów ce został obalony, ośmie 
szony, zdeptany. R ibbenlrop trefi się 
w Moskwie.

W cozraj Cat napisał, że w kom u 
nizm  u nas w ierzyły tylko żydowskie 
p ensjonark i. Czyżby dotychczasow y 
obóz nazistow ski i antykom m ternow  
iki m iał się skłc 1ać też tylko z pen- 
ijonarek ?

Podstawy „ideow e11 tego obozu o- 
Irzym ały  przed w cjkwra j od Ribbentro 
1*. ogłuszający cios w głowę. Trzeba 
jiy chyba sam em u być kom unistą i 
tw a ż a ć  wszelką ideo'ogię za nadbu 
ćów kę nad św iatopoglądem  m ateria 
ł  stycznym , aby nieprzypisyw ać tem u 
t iktow i wielkiego znaczenia dla ru 
eh u hitlerow skiego, oczywiście Łna 
czenia wwbitnic uiem nego P. Lemieaz

Anglia ostrzega Hitlera osobiście
przed p óM pgrrsji irzec v Polsce

LONDYN (Pat). Foreign  Office oficjalnie stw ierdziło , że am basador 
b ry ty jsk i w Berlinie SIR NEVILLE HENDERSON OTRZYMAŁ POLECE- 
N łE  UDANIA SIĘ NATYCHMIAST DO BEKCHTESGADEN CELEM UZY 
SKANIA AUDIENCJI U KANCLERZA HITLERA.

Po w czorajszym  posiedzeniu gabinetu, w ysiane zostało H enderseno- 
wi polecenie, aby TREŚĆ KOMUNIKATU OGŁOSZONEGO O POSIED ZE­
NIU GABINETU PODAŁ OSOBIŚCIE DO WIADOMOŚCI KANCLERZA 
HITLERA. ŻADNEGO INNEGO PISMA PREM IER CHAMBERLAIN DO 
HITLERA N IE PRZEKAZAŁ.

J a k  w yjaśniono w  sposób m iaroda jny  cel podania kom unikatu  rządu 
brytyjskiego osobiście do w iaaoinoscl H itlera , jest ten, aby go OSTRZEC 
PRZED KONSEKWENCJAMI EW ENTOAI N EJ AGRESJI PRZECIWKO 
POLSCE I  ABY N IE POZOSTAWIĆ ŻADNYCH W ĄTPLIW OŚCI CO DO 
STANOWISKA W  BRYTa NH W  TYM WYPADKU.

Foreign Office o ticjaln ie  oznajm iło, że RZĄDY Fit? NCUSKI I PO L­
SKI ZOS1AŁY O KROKU BRYTYJSKIM POINFORMOWANE.

W IED EN  (Pat). O godzinie 12 am basador H enderson przybył do 
Salsburga i niezw łocznie pojechał do Obelsulzburgu.

Rzesza nie zrezygnuje z „życiowo ważnych interesów*
BERLIN (Pat). N iem ieckie B iuro Inform acyjne kom unikuje: Kanc­

lerz H itler, stosu jąc się do życzenia rządu brytyjskiego p rzy ją ł dziś w swej 
wilii Berghof pod B erchtesgaden am basadora brytyjskiego sir N. H ender­
sona. A m basador wręczył kanclerzow i list p rem iera brytyjskiego, k tó rj 
zredagow any był w tak im  samym duenu, ja k  w czorajsza angielska dek a-

SSR

Francja powołała nowych 
730.0u<l tezerwjsow

PARYŻ (Pat). Ogłuszono następujący  kom unikat oficjalny; ze wzglę­
du na sy tuację  europejską, rząd  postanow ił rozszerzyć dotychczas w ydane 
zarządzenia wojskowe, pow ołując pod broń dodatkow y kontyngent rezer-

W  kołach dobrze poinform ow anych tw ierdzą, że w ostatn ich  godzi 
uach pow ołano pod broń we F ran c ji około 700 tysięcy rezerw istów .

P a RYŻ (P atj. Od godziny 9 wieczorem  wszystkie radiostacje p ary ­
skie w swoich dziennikach prasow ych zapow iadają, że w ciągu nocy roz­
klejone zostaną n a  gm acnach publicznych P aryża afisze, pow ołujące pod 
broń pewne ruczniki rezerw istów . Rozklejenie tych afiszów zostało zdecy 
dow auc ze względów technicznych, jak o  bardziej spraw ny sposób powoła 
nia niż w ezw ania indyw idualne.

Apel o poKój króla Belgów
BRUKSELA (Pat). Przed obiadem  w ydanym  na cześć m inistrów  spraw  

zagranicznych grupy państw  Oslo k ró l Leopold odczytał deklarację, za wie 
ra jącą apel na  rzecz pokoju.

W deklaracji tej krój oświadczył w zakończeniu:
W  im ieniu  k ró la  D anii, prezydenta R epuoliki F in landii, W ielkiej 

Księżny L uksem burgu, k ró la  Norw egii, Króla H olandii, Kłuła Szwecji i w 
im ieniu  własnym  działając w porozum ieniu  z naszym i rządam i w yrażam y 
nauzieję, że inn i szefowie państw  przyłączą swój głos do naszego w tej 
trosec o pokój i bezpieczeństwo swych narodów.

Król Leopold zakończył swą deklarację w yrażeniem  nadziei, że kata  
stro fa  grożąca ludzkości może być undtniona.

rac ja  na  tem at posiedzenia gabinetu. KANCLERZ N IE  POZOSTAW IŁ AM 
BASADOROWT BRYTYJSKIEMU ŻADNYCH WĄTPLIW OŚCI, ŻE ZOBO 
WIĄZANIA UDZIELONE PRZEZ RZĄD BRYTYJSKI NIE MOGĄ SPO 
WODOWAĆ RZESZY DO REZYGNACJI Z WYSTĘPOWANIA W  SPRA­
W IE  SW OICH NARODDOWYCH ŻYCIOWO WAŻNYCH INTERESÓW .

m am m m m m m m m m m m m m m m aam m um am am m m m m am B am m

Mur^dy t?a Zamku
WARSZAWA (Pat). P a r  P rezy­

dent Rzeozvpospo..tej p rzy ją ł w obec 
ności P ana M arszałka Śmigłego Ry- 
dzj pana prezesa rady m inistrów ge 
nerała  Sław oja - Skfadkowskiego i p. 
w iceprem iera inż. Eugeniusza Kwiat 
kowskiego, k tórzy  referow ali o bieżą 
cych p racach  rządu. ,

W ARSZaW A (Pat). Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej p rzy ją ł o go 
dżinie 17 w obecności P ana Marszał 
ka E dw arda Śmigłego Rydza p. preze 
sa rady  m inistrów  gen. Sławoja Skład 
kow skiego i pana m inistra spraw za­
granicznych Józefa Becka, którzy zre 
ferow ali stan spraw  bieżących.

Posiedzenie gabinetu
WARSZAWA, (Pat). Dnia 23 bm. o 

22 odbyło się pod przewodnictwem pre­
miera gen. Sławoja Skiadkowskiegc po< 
siedzenie gabinetu.

Bombowce niemieckie 
nad Boguminem

Polski s&molot myśliwski zmusił nieprosto 
nego gościa do ocwrolu

BOGUMIN jP a t |.  O godz. 13 otf strony  Niem iec nadleciał niem iecki 
sam olot bom buwy 3-m olorowy, k tu ry  szybował nad  Boguminem m iastom  
i Bogum inem  Nowym.

Z aalarm ow ano władze wojskowe ł niebaw em  nadleciał polski sam o 
lot m yśliw ski, k tóry  zm usił niem ieckiego bom bow ca do cofnięeu się z nad 
tery to rium  Polski.

Podobne naruszenie granicy przez bom bowce niem ieckie, m iało m iej 
sce przedw czoraj w godzinach przedw ieczornych.

Powrót króla Jerzego
LONDYN, (Pat). Król Jerzy VI który 

wraz z rodzinę spędzał miesiące letnie na 
zamku w Balmoral, dziś p r-ed  południem  
powrócił do  Londynu.

Powrót prezydenta 
Francji

P a FYŻ (Pat). Prezydent Lebrun 
pow rócił z wywczasów do P aryża o 
godz. 16.55.

Nagły powrót Roo- 
sevelta

NOWY JORK  (Pat). P rezydent 
RooseveIt przerw ał swą podróż wypo 
ezynkow ą i przyśpieszył swój pow ­
rót do W aszyngtonu. P rezydent ocze 
kiw any jest w B ia ljm  Dom u dziś pu 
południu.

Dziś min. Halifax 
wygłosi mowę

LONDYN 
granicznych lord

»> w . "ter snraw  za 
H alifax wygłosi 

dziś o godz. 20.30 dziesięciom .nuto­
we przem ów ienie przed m ikrofonem  
radlotonii b ry ty jsk ie j w ram ach „Na 
łional P rog ram 44. Szereg radiostacy ' 
m ropejsk ich  i am erykańskich  Iran- 

stow ać bedzle to  przem ów ienie. i

Profanacja zwłok polskiego żołnierza
Zamordowanego nafaszerowano oucymi szczątkami zwłok i śmieciem

TORUŃ, (Pał). Zwłoki i. p. Michała Ro i niem ich władzom polskim zostały w na) 
żanowsklago. Żołnierza zastrzelonego i ohydniejszy .uosób zniekształcone, 
przez celników gdańskich, przed wyda 1 Komisja polska która dokonała oglę-

fcasowe aresztowana Poa^ów w Gdańsxu
GDAŃSK, (Pał). Gdańska policja po- nia. Poza tym policja gdańska dokonała 

tyczna zaaresztowała w ciągu ostatnich licznych aresztowań wśród Polonii gdań- 
24 godzin szereg kolejarzy polskich, nie | lkie|- A,esztov' ania łe P«iadają charakter 
podając dotychczas powodów eresztowa- j masowT-

Nowe bezprawie policji gdańskiej
Rewolwer legitymacją uprawniającą do doko­

nywania rewtzyj w puctągach
GDAh iK, (Pat). W godzinach rannycn 

gdańska policja graniczna po raz pierw­
szy na dworcac, kolejowych w Sopotach 
I Ołowie dokonała rewizy] paszporto­
wych oraz rewizy] zawartości teczek, wali 
zek Itp. wśród podróżnych.

Dokonywano tego na terenach kole­
jowych, gdzie uprawnienie policyjne po-

sida jedynie joolicja kolejowa.
W jednym wypadku na zapytanie 

przez urzędującego na stacji w Oliwie 
urzędnika kolejowego jakim prawem po 
licja graniczna przeprowadza na terenie 
obiektów kolejowych rewizję, jeden z 
policjantów granicznych wskazał na rewol 
wer I oświadczył, że to mi* daje prawo

dzin zwłok stwierdziła w swym protokule 
niesłychaną profanację. Profanach tę 
(twierdziła także sekcja przeprowadzona 
przez lekarza przy sądzie grodzkim w 
Tczewie, która wykazała, że zwłoki były 
na feren'e Wolnego Miasta sekcionowane, 
przy czym stwierdziła przy zwłokach brak 
S, 6, 7 I 8 żebra po stronie lewej oraz

Pozę tym sekcja ta stwierdziła w Jamie 
brzusznej' tych zwłok chaotycznie ułożone 
narządy d a t obcych, a mianowicie: nuci 
ca zmieniona nowoiworowo, druga maci­
ca z przydawkami i pochwa, płuco grużll 
czo zmienione, łożysko, mostek dziecię­
cy. odłamki czerepu kostnego dziecięce­
go, kręgosłup zmieniony chorobowo, ner. 
ki pocnodząće od różnych osooników w 
ilości czterech, dw« języki wraz z przeły­
kiem I fchwicą, część śledziony, wątroba 
bardzo liczną ilość tkanki mózgowej, sze­
reg najrozmaitszych strzępów różnych tka 
nek, kawałki słomy I drzewa, kłos żyta, 
trociny oraz 6 kartek z różnymi napisami.
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Ii Hasna obsługa telefoniczna z W arszaw y

Ożywiony dzień w MSZ
W  m in . Spr. Zngr. panow ał wczoraj do ić duży  ruch. Mu i. B eck ko n ­

ferował kolejno z ambas. W. Brytanii Kennardem , później z  ambas. Francji 
Noelem, Zoś podsekretarz stanu Szem bek z  posłem  szwedzKim T.agerber- 
giem.

Wys. Kem. Burchard znowu wybrał s ę 
do Bercirtesptieit

’ Z Gdańska donoszą, że zam knięto tam  regu7arna kom unikację auto­
busową m iędzy Gdańskiem i Sopotami. W  poniedziałek urządzono częścio­
wą rekw izycję sam ochodów ciężarowych i osobowych. W rożnych p u n k* 
lach m iasta utworzono parki samochodowe.

W ys. Komisarz Ligi Nar. prof. B urcknardt w ybrał się w czoraj znow u  
tam olotem  na w ycieczkę do Berchtesgaden.

Inż, M ieczysław Gołcz niedawno skazany przez sąd gdański na 14 
mies. w ięzienia za przewiezienie przez granicę gdańską rewolweru, na który  
zresztą m iał pozwolenie władz polskich, na sku tek  interwencji kom isarza  
generaln. Rzplite j został wczoraj zw olniony z węzienia po odsiedzeniu 1 
miesiąca kary.

Charakterystyczne komunikaty w radio
londyńskim

W  kotach politycznych zwracają uwagę na charakterystyczne m om en  
ty  kom unikatów  radiostacji londyńskiej na tem at sowiecko-niem ieckich ro­
kowań. W  jednym  z kom unika tów  podkreślonortwierdzenie, że Rosja sow. o 
ile zdecyduje się na zawarcie p a ktu  przystąpi tym sam ym  do am ykom inter- 
nu. In n y  ko m u n ika t radiowy m ów i o tym , że W arszawa najm niej przyjęła  
się w iadom ościam i o pakcie, bo zawsze liczifia ty lko  na siebie w pierwszej 
linii, przestrzegała zawsze przed zb y tn im  liczeniem  się z Sowietami j 
z siłą realną. Jednocześnie w  kotach politycznych zwracają uwagę, że ws zy 
stkie audycje radiostacyj sowieckich nie zm ieniły wcale tonu w  stosunku  
do Niemiec.

Zarówno przedw czoraj ja k  i w czoraj radiostacje sowieckie m ów ią o 
faszystow skich  N iem czech, o torturach Gestapo, o n iem ieckich okupan­
tach na Słowaczyźnie, o faszystow skim  m ilitaryim ie niem ieckim  i o zbrod­
niach popełnionych przez 3 Rzeszę

Z mieszk. adw. Korfantego zginęły dokumenty
Z Katowic donoszą, że śledztw o z pow odu w łam ania do m ieszka ł ia 

adw. Zbigniewa Korfantego w  czasie pogrzebu ś. p W ojciecha Korfantego  
stwierdziło, że nieznani sprawcy zabrali k u k a  doKumentow dotyczących  
procesów cyw ilnych zmarłego. Jednocześnie stw ierdzono, że już na k ilka  
dni przed tym  również nieznani sprawcy włam ali się do biurka dyrektora  
adm inistracji „Polonii“ Olszewskiego, przewrócili znalezione tam  akty, ale 
m c nie H

Świat w naprężeniu
Najszersze p&nomoc- 

riittwa dla rządu 
w Anglii

LONDYN, (Pał). Agencja Havasa ao 
w ląduje się, i -  projekt ustawy, udzielają 
cej wyjątkowych pełnomocnictw rządowi 
w sprawie obrony narodowej, któ y zo- 
stanie w czwartek przedłożony parlamen 
łowi, będzie bardzo prosty

P rz e d m io te m  ustawy będzie udzielenie 
rządowi najszerszych pełnomocnie.* ao 
podeimowania kroków niezbędnych dla 
obrony państwa Projekt nie porusza żad­
nych spiaw konkretnych.

Jest rzeczą prawdopodobna, że piery, 
szym krokiem który podejmie rząd na pod 
stawie tej ustawy, będzie rejestracja całej 
ludności cywilnej.

Ponowna deklaracja 
Australii

CANBERRA, (Pat). Prem ier Australii 
Men* i es oświadczył wczoraj przedstaw i­
cielom prasy po zakończeniu posiedzenia 
rządu, że Australia bez n a jn łn ie .s i^ to  wa 
hania wyraża gorowość stanąć ofaoł V 
Brytanii w razie, ieś' tego zajdzie po trze , 
ba

Nadzwyczajna sesja 
Izb amerykańskich?
NOWY JORK, (pat). Jak donosi prasa, 

liczna grupa senatorów  zamierza zwróci 
ssę do  p rezydenta Roosevelta. ab y  ze 
w zględu no m iędzynarodow ą sytuacją po­
lityczną zw ołał ob ie  iroy kongresu na se 
sję nadzwyczajną.

W  związku z tym w kołach, z b lż o -  
nycn do  Białego Domu, ośw>=dcza się, że 
p rerydenf po ewentualnym  zebraniu kon­
gresu nie pow eźm ie żadnej inicjatywy 
przd  uchwaleniem przez senat rewizji 
ustawy o nutralności.

Pogotowie wojenne 
w Gibraltarze

GIBRALTAR, jPatj. Od wczoraj stan 
pogotowia wojennego w Gibraltarze Jest 
zupełnie widoczny. W garnizonie brytyj 
sk m paruje e ty wenie. Wszelkie przepust 
ki I urlopy w oddziałach wojskowych zo 
stały zniesione. Stanowiska ciężkiej arty 
lc-ii nadbrzeżnej i przeciwlotniczej na 
skąpych szczytach w pobliżu twierdzy

zostały obsadzone. Oddziały na granicy 
hiszpańskiej wzmocniono. Wejście do por 
tu od strony północnej zostało zamknięte 
Komisja obrony Gibraltaru odbyła ma­
dy. Oczekiwc Jest przybycie nowych 
okrętów wojennych.

Zawieszanie urlopów 
wojskowych w Belgii

BRUKSELA, (Pat). Z dniem dzisiej­
szym zawieszono — z wyjątkiem wypad­
ków nagłych — udzielanie urlopów w 
wojsku. UrlopownI oficerowie i żołnierz* 
nie zostali |ednak i  urlopów odwołani.

W hol&naii wstrzyma­
no komunikację Ltni- 
czą wskuteK powoła­
nia pilotów do wojska

HAGA, (Pat), W zw.ązku z sytuacją 
międzynarodową premier holenderski de 
Geer przerwał urlop I powrócił do Hagi. 
Były premier Colijn, który wybiera! się 
w podróż dookoła łwlata, odłożył swój 
wyjazd. Władze wojskowe odwołały 
wszystkie urlopy w związku z tym holen 
derska linia lotnicza „KLM" pozbawiona 
została pilotów I zmuszona do wsi rz ona 
nla ruchu lotniczego na liniach wewnętrz 
kraju.

„Jutrc, za tydzień lub 
za m esi?c“

LONDYN, (Pat). W  przem ówieniu, na­
danym  przez radio  na Stany Z jednoczone, 
szef liberalnej izby lordów, wice hrabia 
Samuel oświadczył, że ,,naróH brytyjski 
jest spaicojny i  zdecydow any i gotów  
jest stawić czoło kataklizmowi, który może 
w ybuch-nać jutro, w przyszłym tygodniu 
lub w przyszłym miesiącu".

Sztandary stanów A.P. wręczono 
Panu Prezydentowi

WARSZAWA, (Pat;. O godz. 11 na n®teżąjtjóh do unii Stanów Zjednoczonych 
Zamku Królewskim odby ła  się uroczystość . wz*lcdów tecnnicmycl. wiadomo* ¥T11 iA PIlKpPnflłiSPWr KłonAiD lrłA*n nla aa Sn
wręczenia Panu Prezydentowi Rzeczypo 
spolitej prof. Ignacemu Mościckiemu 
przez am basadora Stanów Zjednoczonych 
p. Brexel Biddle sztandarów  poszczegó! 
n /ch  stanów, terytoriów  i posiadłości Sta 
nów Zjednoczonych A. P. w liczbie 23 
otiaiow anych przes. gubernatorów  wymia 
nionyuh terytoriów  z okazji 20-lecia odzy 
skapia n iepodległości Polski.

Akcja zebrania powyższych szfanda 
rów została przeprow adzona z inicjatywy 
Klubu W ielkopolan, Ślązaków i Pomorzan 
w Ameryce

Przed godziną 11 ne sali zamku Kró­
lewskiego o d by ło  się w prow adzenie sztan 
darów  przez podoficerów , kompanii zam 
kowej, którzy ustawili się szeregiem, 
wzdłuż sali. Na uroczystość przybyli w 
imieniu pana prezesa ministrów: pan mini 
ster opieki społecznej Marian Kościałkow 
ski, jm oasaod r Stanów Zjednoczonych A. 
P. drevel Biddle z członkami, konsul g e ­
neralny amerykański John K. Devis i in.

Po godzin ie 11 w szedł na salę Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w  otoczeniu 
sw ego dom u cywilnego i w ojskow ego.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej prze 
szedł p rzed  pocztami sztandarowymi po 
czyim Biddle w ygłosit przem ówienie, mó­
wiąc m jn.

„Chfcclai nie jeaf możliwym w chwili o 
becr.ej wręczenie flag wszystkich stanów,

mi, że gubernatorzy Stanów, k tóre nie są lu 
ta j dzisiaj reprezentow ane wyraził* „ jjn ii r  
skom pletow ania tej kolekcji w najbliższej 
przyszłości, dodatkow e sztandary  będą ntog 
ty być włączone do zbioru, jak  tylko przy 
będą do W arszawy

Jestem  dum ny iż mogt wziąć udział w 
tej pomyślnej i radosnej uroczy„tośei. Sztan 
dary te zarówno jak  I sztandary, k tóre / o  

sla.ią n-ilesłane później, są symbolem wy 
sokiego szacunku, Jaki wszyscy Amerykanie 
odczuw ają w s 'os,m kn do Polskiej Rzeczypo 
spolitej i N arodu Polskiego".

W o d p o w ied z i w yg łosił p rzem ów ien ie  
Pan  P rezy d en t R zeczypospo lite j w  którym  
p o w ied z ia ł m. in.:

„Przede wszystkim pragnę prosić Pana 
Panie am basadorze ażeby Pan zechciał prze 
kazać wyrazy najszczerszej wdzięeznokel 
m ojej 1 w szystkich moich współobywateli 
panom  guuernarnatorom  stenów , terytoriów  
t posiadłości Stanów Zjednoczonych Amery 
k l, a z nim i całemu narodow i am erykańskie 
m u za dowód przyjaźni 1 życzliwości dla 
Rzeczypospolitej, złożony w postaci sztanda 
rów, k tóre oto z rąk  Pana odbieram  oraz 
pism 1 pozdrow ień, k tóre przy tej okazij do 
m nie wystosowali, a  Których treść wysoko 
sobie oceniłem.

ilnicjaiywa klubu W ielkopolan, Śląza­
ków 1 Pom orzan w Amery te  wydaje ml się 
szczególnie pełną głębokiej treści, gdy 
wspomnę wielkie tradycje wspólnych boba 
terów  obu naszych krajów  którzy pod anie 
rykańskim l sztandaram i po wielokroć ginęli 
w obronie dóbr, k tóre naiwdj nasze z„w 
szt ponad życie sobie ceniły — to jes'. wol 
ności i honoru".

fts js  *ny‘Blski i frm usiia  nazosiajaw Moskwie
P4RY Ź (Pat). D ziennik „ ln tran sf ( F ran c ji I W . B rytanii pozostają w 

gean tf‘ donosi, że m isje wojskowe | Moskwie.

Nowi „przyjaciele"
H F Ł i f o f o & n ś r o g B  1 1  M o l c f ^ o i w i i

MOSK WA (Pat). R ibbentrop wy­
lądow ał na  lo tn isku  centralnym  w 
M oskwie o godz. 13 .czasu m oskiew ­
skiego.

MOSKWA (Pat). K onferencja m in. 
R ibbentropa z prem ierem  Moloto- 
wym  trw ała  przeszło trzy  godziny.

A m basador S chunburg wydak na

cześć R ibbentropa obiad, w k tó rym  
wzięli udział członkow ie am basady, 
dziennikarze niem ieccy oraz członko 
wie delegacji niem ieckiej na  w ysta­
wę rolniczą w Moskwie. Z postro n ­
nych w oblcdzie wziął udziai am ba­
sador W łoch Rosso, Rzecz charak te  
rystyezna że z am basady  japońsk iej 
n ik t nie został zaproszony.

Konferencja „grupy Oslo“
BRIIKSELa  (Pat). Po zakończe­

niu  obrad przedstaw icieli 7 państw  
„gruijjy Oslo“ w ydany kom unikat, w 
k tórym  potw ierdzona została zdecy­
dow ana w ola w szystkich 7 państw  
zachow ania neutra lności i obrony

sw ej niezależności D yskusja jaika to 
czyła się w czasie obrad  potw ierdziła 
chęć pod trzym ania ścisłych k o n tak ­
tów  m iędzy sobą d la ochrony swych 
w spó 'nych interesów .

Aresztowanie młodych Polek w Niemczeco
BERLIN, (Pat). Donoszą z Bremy, że 

19 bm. tajna policja państwowa areszto­
wała obywatelki polskie, a mianowicie 
18-lernią I 20-lefnią Woźniakówny onz 
18-letnią Ordonównę, córki emigrantów 
polskich. Jedyne wykroczenie aresztowa­

nych polegało na tym, ie  wzięty one 
udział w letnim obozie wypoczynkowym, 
zorganizowanym w Zakopanem przez 
iwkiowy związek Polaków za granicą dla 
polskiej młodzieży z za granicy.

Zagrali w triumfalny róg
Każą poddanym się cieszyć i oszczędzają im prawdy

BERLIN, (Pat). <vbak w iadom ości na ! wyników angielskiej rady
tem at pak 'u  Berlin —  Moskwa uhzymywa 
nych nadal w sensacyjnej formie, pre»a za 
mieszczą w dalszym ciągu na pierwszych 
stronach informacje, m ające dow odzić 
okrutnego rzekom o losu Niemców w Pol 
sce.

Artykuły w stępna i kom entarze d o  pak 
tu Berlin —  Moskwa nie wnoszą już żad 
nych nowych mom entów. W szystkie d z ień  
niki trzymają się ściśle wydanych zgóry 
dyrektyw. Podkreśla się więc „tradycyjną 
przyjaźń' obu  państw , kontynuow anie po 
lityfci bismarkowskiej, gospodarcze uzupei 
nianie się, brak kwestii spornych wyraża 
jący się przez fakt, że ob a  państwa jak 
podkreśla się w Berlinie, nie mają współ 
nych granic narodowościowych. Pakt 
przeasłdw iony jest *ako „historyczne dzie 
ło  kanclerza", „epokow e wyadrzenie", 
„zwrot w historii" itd.

Żaden z dzienników nie opublikow ał

Z L of arę na FON
Hemwefira zarekwirowała szkoły polske

w f ila rk u
GDAŃSK, (Pat). Szkota Polskiej Ma­

cierzy Szkolnoj w miejscowości Piekło na 
terenie Wolnego Miasta oraz szkoła se­
nacka z polskim lęzykiem wykładowym w 
Orunii pod Gdańskom zostały zarekwiro­

wane przez gdańską helmwehrę. W gma­
chu szkłoy w Piekle zostawiono dla użyt 
ku szkoły oraz zam eszkałycb tam pols­
kich inspektorów celnych tylko trzy po­
koje na pierwszym piętrze.

gabinetow ej 
Opinia niem iecka dow iedzia ła  się jedy 
nie, że  trw ała ona trzy i pó ł godziny i 
że został zw ołany parlam ent. Fakt pod  
Iwoślenia przez rząd an g ie isd  całkowitej 
I oełnej aktualności układu brytyjsko— 
polskiego i stan pogotow ia angielskich 
sił zbrojnycn został przed  czytelnikiem 
niemieckim przemilczany.
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Telewizja Pb iipsa 
na L'wR 1939

Jedną z najmiększych atiraikcyj DWU 
1939 jest niewątpliwie teiewiizyjue Jirządize- 
nie Philipsa nadawczo - odib.oircize, sprowa­
dzone specjatoie z zagnan.cy, aby duć sze- 
lolkim rzeszom publiczności., zadających tele­
wizję tyliko ze stysizemia, możność zapozna 
niia się z rzeczy w-istym stanem rzeczy w 
diziieoiziiniie nadawania i odbioru obrazów na 
tidileglość.

Zalktady Philipsa jui od wielu lat pra­
cują nad zaigaclimenien: telewizji i poszczy 
c(ć siię nrogą wieloma domosfynu wynalaz­
kami w tej dziedzinie. Wobec tego, że pu- 
blfcziność nie może przyjść Jo la bora tur inni, 
w którym odbywają si-ę doświadczania prze 
to uważalibyśmy za słuszne, aby laborat 
rium przy szło dc publiczności i zapoznali i 
zwiedzających wystawę z rzeczywistymi mot' 
lhv< ściami telewizji.

Telewizyjne urządzenia Fhibipsa zawiera 
studio, aparaturę do zdjęć wizyjnych, apa­
raturę d'o nada w ani a obrazów i dźwięków 
oraz aparaty odbiorcze dto oglądin obrazów 
i projekcji. Na specjalną uwagę zasługuje 
ta okoliczność że można aparaturę łatwo 
przystosować dio obiaizu na ń(17 linii.

Jtokazy telewizyjne Philipsa niewątpli­
wie zainteresują szerokie rzesz? publiczno­
ści. Każdy może się naocznie przekonać, że 
telewizya już nslniejc : żc można nadawać 
i odbierać na odległość. Niestety istnieje 
cały szereg trudności, kt.ue stoją, na prze­
szkadzać do szerok.ego ro7.;A)Wsj/;>'cfrn'I-i. a 
teP-wiizji. Na usunięcie tych Irudinoś'* trze 
ba czekać minimom 6 lał, a i wtedy jeszcze 
apamały telewizyjne będą zbyt kosztowne 
dla przeciętnego obywatela.

SamobńjjsfuHi? preẑ ?- 
esema .̂ ofiiwii

LAPAZ, (Pat). Prezydent Busch zmai 
Szef armii gen. Ouintanilla stanął na czel* 
rządu. Minister p ropagandy  Flores oswiac 
czył prasie , że prezydent popełn ił samo­
bójstwo.

(justainis dyrektorem 
e ty

KOWNO, (Pat). Były redaktor naczel­
ny „Liefuves Ardas" Yalentinas Gustainis 
mianowany został dyrektorem  lifevrskiej 
agencji telegraficznej „Elta".

ffiflCHttOUN

PUOSZK

Tępić pijaństwo szoferów
Wczorajsza prasa doniosła o wypadku 

samochodowym, jaki wydarzył się pp 
Radcy Rozwadowskiemu I red, J. Święcie 
kłem u z rodziną na drodze między Ho 
łowiczami I Mikulcami na brzegu jer 
Mtastra. Wbrew temu co pisały inne pis­
ma red. Święcicki z rodziną wyszedł z 
wypadku bez szwanku. Został poszkodo­
wany tylko p. radca Rozwadowski, k '6ry 
dotkliwie poranił sobie głowę i potłukł rę 
kę, w czasie gwałtownego zahamowania 
samochodu, ' 'órym kierował I który zHe 
rzył się z autobusem linii Mladztoł — Wił 
no.

Wypadek miał miejsce wskutek feao, 
że kierowca autobusu mocon podchmtelo 
ny zamiast wyminąć I dać drogtę zahamo­
wał nieoczekiwanie autobus na *rodk*> 
drogi o parę metrów zaledwie od nad- 
(eżdżaiaceoo z naorzeciwka auta o. Roz­
wadowskiego Teoo redzalu postępek 
krP"»wcv tzydora P*Ferk'eoo był t'>mhar'
dziej niezrozunsiały, że droga była w nego samochodu

tyr miejscu prosta j równa I miał doić 
miejsca do wyminięć Ja, odwrotnie samo 
chód p. Rozwadowskiego znajdował się 
na prawym skraiu drogi I po zderzeniu 
cudem tylko nie skoziołkował z nasypu 
do jeaiora M<as*ra. Oburzające było za 
chowanie szofera I obsługi autobusu, któ 
ra zamiast zająć się pomocą poszkodowa 
nynr usiłowała całą winę za wypadek 
trzuelć na stronę przeciwną orez oouicić 
czympnedze] miejsce wypadku, aby nie 
można bvło słw'e?dzić miejsca zahamowa 
nia autobusu, co stanowi Doweżny mate- 
r!ał obciążający przeciwko jeqo kierów-
«r

Podziwu godną sprawność natomiast 
okazał posterunek poltcll w Mladziole. 
który wraz z komendantem w komplecie 
był w pół godziny na miejscu wypadku 
przeprowadził wstepne dochodzenie i 
skutecznie dopomógł do prowizorycznej 
naprawy I odtransportowania uszkodzo-
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PSusso lin i za sk o czo n y  
traktem niemiecko-sc*ietkim
<t Beriin — spokojem r JłsLi, Anglii i Francji

LONDYN. (Obsl. »p.). P rasa  lon­
dyńska zam iszcza szereg sensacyj­
nie brzm iących pogłosek o powodach 
nie^pouziewanc go flirtu  politycznego 
m iędzy tw órcą P ak tu  A ntykom inter- 
nowsh igeo, H itlerem , a  czerwonym 
dyktatorem  Rosji Sowieck?ej.

Rzymski K orspondent dobrze 
zwykle poinform ow anego „D aily E k 
press“ donosi w specjalnym  tcleiono

S ^ * ® © ® ® © © # © « 9 < 3
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M e j e s r B i B *
Znow u dochodzą mas adgłoSy 

w ściekłej pasji N iem ów  na umiejętną  
propnyandę antyitiem iecką K ailika  z 
Radia Katowickiego. Ta pasjo jest 
zro zu m ia ła : ośmieszenie przeciw nika  
to  broń nie gorsza od bagnetu, zw ła­
szcza gdy .. wojna jeszcze się nie roz­
poczęła. A Karlik umie tą bromą w ła­
dać Gdy np. Ren zalał linię Z yg fry­
da, cały Śląsk polski śpiewał głośno, 
o jutro  — ‘ Opolski pocichu, zw rotkę  
coniedziclnej jnosenki karlika: 
„Powirdżioł Sreyfried z tamtego

świata
Na tych partaczy trzebaby bata, 
T akiej fuszerce na wyśm iem isko  
nadali gizdy moje nazwisko.
Prawda, rzek ł nny N ibelung : 
mieli je nazwać Rheinfi cibadsfeltung 

(w olna kąpiel w  RenieY'
Dla nas niejeden aowcip Karlika 

iest n ieuchw ytny  z racji gwary ślą­
skiej, ale cały lud śląski zna i lubi 
Karlika, k tó ry  jest jedną z nojpojni 
łacniejszych na śia sku  postaci.

K im że jest KarHlc?
Opowiada o nim  u> jednym  i  

ostatnich num erów  „Prosto z m ostu ' 
Alfred .1 esionowski :

. Byłe to w  czasie plebiscytu. Agi­
tacja polhyczna po obu stronach  
szła pełną parą. Broszury, ulotki, 
afisze, obrazki, m edalioniki, a lb u m y , 
książki ilustrowane, dzienniki, tygod­
niki, pisma hum orystyczne— działała 
w szystkie  wówczas znanr środki 
pronagandlu Nakłady pism  były  
fantastyczne. Rekord pod ka żd ym  
względem  biło polskie pism o hum o  
rystyczne „Kocynder" (ła zik ), które  
miało trzydzieści tysięcy płatnych  
abonentów, nie licząc num erów  sprze­
daw anych w  kioskach i rozdawanuch 
darmo.

„Kocunder“ był też tym  pism em , 
które n iem cy w yłapyw ali z nietatoną  
furią, przeciw ko którem u zmobilizo  
wano caty aparat Oojówlcarski, pro 
paganaowy, które za w szelką ceinę 
ubić chciano. W ydaw ano imitację  
niemiecką „Kocyndra", też po nolsku  
(w  gufarze górnośląskiej) pisaną.
0 nakład „Kocyndra" rósł bezustan  
nie. Jak w  późniejszych pracach n i,- 
m ieckich  na temat powstań i plebi­
scytu kilkakrotnie stwierdzono, dzia­
łalność „Kocyndra" przyczyniła  sie 
walnie do popularyzacji polskiego 
punktu  widzenia. Zdobyła Polakom  
ogromna ilość zw olenników , przez 
gruntowne ośmieszanie przeciwnika  
zdyskredytow anie go w  oczach lud­
ności śląskiej.

Jednym  z filarów  „Kocyndra" był 
artysta maiarz Stanisław LłgoA, który  
swe prace poc.plsuwał jako Karlik  —
1 im ię to przylaneło do niego niz chy­
ba raz na zawsze Po uruchom ieniu  
rozgłośni radiowej w  Katowicach w y ­
stąpił Liyoń k ilka  razy z sw ym i opo 
uńndnniami regionalnymi

Pozuskały one sobie taką popular­
ność, ze zaproponowano TJgoniowi 
stała audycje regionalną, którą nada­
wano wieczorem w  każdą  nieazieię 
pt. .„Bery i haiki" Sukces tych audy- 
cyj, przeznaczonych przede w szyskim  
dla roboników , górników, hutn ików  i 
ludności m ieiskiei —  wiec dla mas 
śląskich, przeszedł wszeikii oczekiwa­
nia Co tydzień nadchodziły setki li­
stów i to już nie z samego Slaska, 
ale z w szystkich  zakatków  Polski 
ot-rodl ów em iaracyinych we Francji 
Wet/fałd. z Ooolszcznznu i będącego 
jes~czc pod zaborem Zaolzia“.

Jest wiec Km lii: weteranem naszej 
propaganda na Śląsku  — i dobrej jwo 
aannndn. Nic dziwnego, że dzisiejsza  
furia Niemców przew yższa jeszcze 
ową furię z czasów plebiscytu. W T

gram ie r  Rzymu, że W iocny nie wie­
działy o szykującym  się zaw arciu 
pak tu  nieagresji m iedzy Berlinem  a 
Moskwą. W  rzym skich kulach  polity 
cznych tw ierdzą, że wiadom ość ta  
w ywołała naw et w śród s te r rząuzą- 
eyeh pew ną konsternację.

Dzienniki rzy m sk k , co praw da, 
usiłu ją u k ryć ten  fak t, pow tarzając 
urzędowe kom entarze prasy  niem iec­
kiej, n iem niej jednak przebąku je  się 
w Rzymie o tym , że jednym  z pow o­
dów, k tó re  skłoniły  H itlera  do tak  
rew elacyjnego k roku politycznego, 
było stanow isko M ussohniego, k tóry  
przez usta  swego w ysłannika do ś a n  
m rg s , Tir. Ciano, oświadczył, iż przy 
obecnej konstelacji politycznej nic 
Chce się obciążać nuw ym i zobow ią­
zaniam i.

Dalej pisze berlińsk i koreupon 
dent „D aily E x p ress- że Niemcy spo 
dziew aty się znacznie większego efek 
tu  w iadom ości o  pakcie z Rosją. 
L r-  ' jnż pierw sze odgłosy prasy  za­
granicznej spraw iły  Rzeszy n iem iłą 
niespodziankę. Szczególnie zaskoczy 
lo rzynn ik i propagandow e Rzeszy 
stanow isko p rasy  polskiej, k tó ra  od- 
żw ierciadlając opinię k ra ju , stw ier­
dziła z zim ną k rw ią , że dla Poiski po 
minięcie H itlera  i S talina n ic stanow i 
nłspodziańki.

Od porzątkn  Tokowań brytyjsko- 
sowiecko -  francusk ich  rzad polski 
n p n e d z  *! swych sojuszników  zaciiod

nieb, że Rosja Sowiecka nie jesl od­
pow iednim  p artnerem  w grze euro­
pejskiej.

P rasa  angielska i francuska po­
dziela tę opinię polskich kó ł urzędo­
wych w zupełności.

N a tym  jednak nie kończy się dłu 
ga seria  sensacyj prasy  angielskiej wT 
spraw ie wizyty m in istra  Riimentpopa 
w Moskwie.

„D aily E.spress*', „News C hronic­
ie" oraz „Daily M ail4* donoszą z Mo­
skwy, że rokow ania te , jak  się oka 
zujc trw ały  od dłuższego czasu. Sen­
sacyjnie brzm i niespraw dzona na ra ­
zie w iadom ość, iż baw ił ostatn io  w 
Moskwie incognito  i>on P appen . Ko 
rspondenci tyeh pism  tw ierdzą, że 
von P appen  odegrał dużą rolę w za 
aranżow aniu  rozm ów  B erlin — Mo­
skwa.

P rasa  niem iecka, chcąc w ytłum a­
czyć społeczeństw u paktow anie z pań 
stwem  kom unistycznym , w skazuje, 
że zbliżenie z  Rosją zalecane byio 
przez B ism arcka. Gdy W ilhelm  II 
sprzeniew ierzył się tej linii politycz­
nej, srodze się to  zemściło w wojnie 
św iatowej. Słowem —  prasa  nicm iec 
k a  zapom inała nagle o organizow a­
nej przez H itlera  krucjacie  przeciw ­
ko Rosji Sowieckiek o zorganizow a­
niu  frenfu  a o t v F « mś n te rn u ws kiego, 
o przem ów ieniach kanclerza , zapo 
w ładających nieubłaganą walkę z 
kom unizm em

Nożycami preez prasę

Bezsensowne r>onłoski

i
LONDYN (Obsl. sp.) N iektóre 

p ism a angielskie przynoszą sensacyj 
i.ą pogłoskę o  tym , że pom iędzy J a ­
ponią i Sowietam i naw iązane zostały 
rokow ania, m ające na  te k i  uzgodnię 
nie pogiątlów obu rządów w celu za­
w arcia miedzy Tokio a Moskwą p ak ­
tu analogicznego do paktu  między 
Ro&ją Sowiecką a Niem cam i.

Pogłoska ta, aczkolw iek brzm i 
bardzo niepraw dopodobnie, w yw oła­
ła w sferach  politycznych L ondynu 
nie m ałą sensację.

Zdaniem  angielskich kól politycz

nycb, pogłoska ta  nie odpow iaad rz t  
czywislości. Należy bowiem uwzględ 
nić, że Jap o n ia  w razie zaw arcia ta 
kiego układu  z Sowietam i, musiałaby 
zrezygnować ze swego piano im pe­
rialnego, k tó ry  w ykonyw uje ostatnio 
z iakim  wysiłkiem i konsekw encją.

W skazuje się rów nież na tę oko­
liczność, iż ostatnio działania wojen 
ne na  granicy m ongolsko - imuidżui 
sk iej p rzyb ierają  na sile.

Na ogół sądzą, żt* .5  i r  unia pójdzie 
na  ustępstw a Anglii i Stanom  Zjed­
noczonym  Ameryki.

Działa Motnicze oron i lięaą Hitlera
l$od Tannenberykem

BERLIN. (Obsl. sp.). W czoraj wy­
dane zostało zarządzenie, zakazujące 
przelotu  samolotów nad  T annerb ier- 
giem  w dniach zbliżających się u ro ­
czystości.

W  kom unikacie urzędowym  jest 
m owa o tym , że dostępu sam olotom  
nad  zakazany rejon bronić będzie »— 
arty leria  przeciwlotnicza.

Z mięazyn? redo wyr h zw o^-w  lotniczych paftstar bałtyckich

W  so b o tę  ubiegłą zakończyły się w Kownie m iędzynarodow e zawody lotnie™* 
pańsiw  bałtyckich, w n.edzielę zaś odbył się pokaz lotniczy z uzdialem  ekip, które 
brały udz ał w zaw odach oraz exip polskiej i niemieckiej. Na zdjęciu: samoloty 

polskie na lotnisku kowieńskim.

GZY Z. S. S. R PRZYSTĄPI DO... 
PAKTU ANTYKOMINTERNOW- 

SKIEGO?

P ?k t n ię - ''re s ii pom iędzy Rosją i 
NSetmcami sR ł się treścią w czoraj­
szych artykułów  w stępnych prasy 
całego świata. Przytaczam y poniżej 
głosy najw iększych dzienniKów pol­
skich.

Opinia „Gazety Polskiej’1:
Stanowisko Rosji Sowieckiej w sto. 

sunku do propozycji odegiania szcze­
rze korstruktywnej roli we współżyciu 
narodów europejskich nie jest dla kol­
ski niespodzianką- Świadomość tego sto 
sunku oyła od dawna I stale zasadni­
czym elementem systemu polskiej po­
lityki międzynarodowej ustalonego na 
podstawie wytycznych Józeta Piłsud­
skiego. Teza polska w tym zakresie 
streszczała się zawsze’ do poglądu, że 
czynnik sowiecki nie chce się stać ak­
tywnym ani decydującym czynnikiem 
gry sił europejskich Czynnik sowiecki 
zdobyć się może w tym zakresie naj­
wyżej na demonstrację, która miałaoy 
za zadanie osłabić siły frontu pokoju 
bez wąłpienli przewaialace w obec­

nym uktad/le międzynarodowym.
Naszym jednak zdaniem minęły jui 

czasy, kiedy można było za pomocą 
demonstracji osiągnąć w Europie decv 

dujące sukcesy i podwżać raz powzię 
te stanowcze decyzje.
Zdanie „K uriera W arszaw skiego11.

Czymże jest zawarcie paktu nieag­
resji przez Sowiety w okresie rokowań 
ze sztabami Anglii I Francji! Czy ło 

słara bizantyńska metoda, stosowana je 
szcze przez carów, rokowania aa dwie 
strony by zawsze w ostatniej chwili 
ugodzić się z więcej dającym! Czy 
też objaw strachu i słabości wobec 
Japonii sojusznika Niemiec I szukanie 
drogi ocalenia na Wschodzie via pakt 
nleaaresfi z Niemcami?

Dalecy Jesteśmy wraz z opinią Za­
chodu od niedoceniania Rosji jako bo­
gatego źródła surowców, czy też jako 
nlepozbawicnego wagi potencjalnej 
czynnika, w układzie sił międzynarodo­
wych, posiadającego zresztą [ z nami 
pakt o nieagresji.

Jak don'osły nasze wczcraisze de, 
pesze z Włoch zawarcie pakru handlo 

wego pomiędzy Sowietami a Niemca­
mi zostało potraktowane w Rzymie z 
pewną obawą Zatroskano się, w prze­
dedniu przybycia misji japońskiej do 
Neapolu, czy fakt fen nie wywrze na 
delegatach państwa Wschodzącego 
Słońca ujemnego wrażenia. A tu tym­
czasem poe, woje io  d*wkę. Ogłoszono’ 

zapwoiedź paktu politycznego I podró 
iv  min. Ribbeitfrcpa do Moskwy.

Śmiało można powiedzieć, że io 
wydarzenie ło największa nlespodzian 
ka. Jaką w dość bezceremonialny spo­
sób zgotował Berlin swemu azjatyc­
kiemu osiowemu sojusznikowi.
„R obotnik11 pisze:

W polityce „Trzeciej" Rzeszy do­
konał iJę skok karkołomny. Wszak 
,.oś" budowano na podstawie „paktu 
antykomunistycznego' przy akompanla 
menele lamentów na temat grożącego 
światu „niebezpieczeństwa bohzewic 

kiego". Okazuje się, ze można zastą 
pić „pakt antykomunistyczny" — pak 
tern o nieagresji. Przypuszczam, ie  po 
tym ciosie, zadanym dłonią kanclerza 
Hitlera, wszystkie świeczki zabłysły w 
zdumionych oczach generałów japoń­
skich.

A może to jest I próba szantażu 
w stosunku do Japonii... Kto wie...

Pakt o nieagresji pomiędzy „Ko- 
mlnfernem" a ,,Faszinfemem" — to w 
same] rzoczy „widowisko, któremu tru­
dno dać nazwisko".

Czy oznacza on powrót do „polity 
kl Rapallo" (sojusz sowiecko-niemiec­
ki) — za chęć do takiego powrotu roz- 
strzelano w Moskwie nie tak znowuż 
dawno ma/sz. Tuchaczewskrego!

Raczej —  nie! Przynslmniej nie od 
razu. Zobaczymy, jak tekst paktu bą 
dzfe się przedstawiał, jaki los spotka 
rokowania wojskowe angielsko-francu- 
sko-sowlackie... W tejy bedziemy w 
stanie wyciągnąć wnioski definitywne

Dla Polski, dla WielKie] Brytanii 1 
dla Francji sytuacja nie ulega zmianie. 
Pozostają w dalszym ciągu w mocy 
nasza zbiorowa wola obrony I nasza 
zbiorowa decyzja obrony. Podarunek 
ofiarowany kanclerzowi Hitlerowi przez 
Stalina aKuraf w dniach przełomo­
wych nie wpłynie jednak na to, 
te  realny ukiad sił, jaki istnieje — 
Istnieć będzie w Europie nadal, cho­
ciaż Związek Republik Sowieckich wy 
cofuje się z gry.
P rasa  nasza jest zgodna w ocenie 

faktów następujących. 1) pak t o nie­
agresji nie zaskoczyłpolitykipolskiej; 
2) pakt jest największym  ciosem dla 
Japonii, k tóra będzie musiała porzu­
cić „oś-1; 3) polityka włoska ulegnie 
zm ianie; 4) Za-:-’ ód zostanie po raz 
ostatni wyleczony z. pewnych złudzeń

„W, Uz. Narodowy11 w yraża opi­
nię, że:

Czy te nowe konszachty hitlerow­
skich Niemiec z bolszewicką Rosją 
wzbudzą zachwyt I zadowolenie we 
Włoszech, w Hiszpanii, na Węgrzech 
w Rumuna lub w państwach bałtyc­
kich!

Porozumlene rosyjsko-niemieckie je 
szcze nie nastąpiło; szczegóły nowegc 
„paktu nieagresji" nie są znane. Dla­
tego należy się wstrzymać z ostateczne 
oceną tej nowej gry taKtycznej, w któ­
rej — jak się zdaje — każdy partner 
dąży do czego innego, ponieważ każ 
dy ma tylko wtasne cele na oku.
„K urier Polski11 pisze:

Mówią, że przed niejakim czasem 
jeden z uczestników konferencji dyp­
lomatów brytyjskich I trancuskkh na 
Kremlu zwrócił sę d odostojnika sowie 
ckiego mówiąc, że delegacje zagra­
niczne domagają się zakończenia roz­
mów postawieniem kropki nad i.

Wedle rej anegdory dostojnik oc 
powiedział:

„Powiedzcie, towarzyszu, tym ce 
dzoziemcom, ie  od czasu obalenie 
caratu w Rosji nie ma kropki nad i".

Pamiętać trzeoa io aparat rewo­
lucyjny srwsieckl usunął tak zwane I 
„kratkoje' zarówno jak „diesiotińci 
noje", pozostawiając jedynie I be: 
kropki — „wosmiricznojo", oznaczone

Te nkalambur dyplomacji sowiec- 
znakiem „u".
klej przypomniały otrzymane w ciągu 
ubiegłej doby depesze.

Zdaniem „Kuriera Polskiego" pakt 
stnowi zaskoczenie dla delegatów szta 
bów W, Brytanii I Francji, którzy w 
imienl uswych rządów prowadzą w Mc 
skwie rokowania po wielomiesięcznych 
rozmowach dyplomatów. Nic też dziw 
nego, że przedstawiciele W. Brytan,
I Francji mają zapytać swoich rozmów­
ców, co ma być dalej z naradami szta 
b owy ml.

Zaskoczenie formą przedstawicieli 
sztabów zachodniej Europy nie stano­
wi jednak w Polsce żadnej nlespodzian 
kl co do meritum sprawy. Tyle razy o 
tym mówiono w Warszawie, ter w roz­
mowach moskiewskich możliwe są nie­
oczekiwane zwroty I skoKl.

Dlatego też zarowno polska opinia 
przyjęły witsci i  Moskwy I Ceriina 
publiczna, jak -czynniki kierownicze 
ze spokojem I bez większego wraże­
nia.
Na końcu pragniem y wyrazić na­

sze własne zdanie. Zdaniem naszym 
znaczenie pak tu  rosyjsko-niem ieckie 
go jest przesadzone. Rosja zagrożona 
przez JaDonię. najpotężniejszy dziś 
orpwózm  m ilitarn i’ świata, gotowa 
jest podpisać każdy ak t dla świętego 
spokoju, zarówno z F rancją  i Anglią. 
i;ń z Niemcami. Ale o ty ri przecież 
każdy dyplom ata powinien był wie 
dzieć Niemcy m ają „sukces11 na No 
rym bergę, ale tracą  Japonię i może 
W łochy. S tara przyjaźń angielsko 
japońska może odżyć.

W reszcie jeżeli chodzi o pokój— 
ten zawsze zależał i zależy od taktvki 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. Jeżeli 
chodzi o poskram ianie agresji miecz 
sowiecki jest zbyteczny, W ystarczą 
inne. Reasum ując — pak t przynosi 
m niej zm ian w sytuacji europejskiej, 
niż s:e mogło wydawać, n a  pierwszy 
rznt oka. ł.

D nia 22 bxn„ we wsi Derewno, 
puw. baranow iokiego w ybuchł o l­
brzym i pożar, k tó ry  straw ił 89 gos­
podarstw .

P ożar pow stał z n ieustalonych 
bliżej przyczyn i w skutek posuchy, 
panującej od k ilku  tygodni i silnych 
w iatrów  przerzucił się p rędko  na in ­
ne zabudow ania. O hjął p raw ie całą 
wieś. Akcja ratunkowia była niezw y­
kle utrudniona

W ratow aniu  dobytku w ieśnia­

ków b ia ło  udział k ilka O. S. P.f w tej 
liczbie i straż pożarna z Baranowicz, 
z k tó rą  przybył na  m iejsce pożaru 
rówir:eź burm istrz  m. Baranowicz, 
inż. Wolnsk- W  czasie pożaru  zginęło 
wiele zw ierząt d urnowych i całe te­
goroczne zbiory.

W edług prow izorycznych obli­
czeń s tra ty  w yrządzone przez pożar 
w Dere wnie sięga ja kwoty przeszło 
200 tysięcy złotych.

Fala upałów , panujących  od dłuż 
izego czasu w Nowogródczyźnie, p o ­
woduje liczne pożary. M. in. i peżary  
lasów. O negdaj w u ro ez jsk u  „Nowin 
k i“ (na teren ie gm. niedzwiedzkicj}, 
pow. baranow ickiego, praw dopodob­
nie w skutek zaprószenia ognia przez 
przechodniów , spalił się drzewmstan 
na przestrzeni 20 ha, w lesie m aj Za 
pole (gm lidzkiej, pow .idzkiego) — 
w ypalił się las na przestrzeni 10 ha,

DrawdoDodobnie wskutek zaprósze­
ni? o g n n  przez pastuchów .

We wsi Swunoje, giń. ćokszyckiej 
w dn:u  20 hm, pow stał pożar w za­
budow aniach Skura-a Teodora,* p rz j 
czvm ogień rozprzestrzeni! się na in 
ne zabudow ania. O g'Jem  spaliło się: 
l i  dom ów  m ieszkalnych, 37 budyn­
ków* gospodarczych, 20 sztuk owiec 
i 6 świń.

Ogólne straty  wynoszą około 
tysięcy złotych.

l t
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Żony najsławniejszych tie*Ó W  Stanu
Pomiędzy mikrofonem 
odstępna towarzyszka.

Wśród mężów sianu których imiona 
4  rva ustach wszystkich, Hitler jest jed­
nym z niewielu kawalerów. Kilku ,est 
waowcow, między innymi Edward Dala- 
dier. Co sie tyczy Fuhrera to wtajemni­
czeni twierdzę, że nigdy 
nie mógł się pocieszyć po śmierci swej 

kuzynki,
do kłórej podobno żywił prawdziwie głę­
bokie uczucie.

Inni mężowie sranu są żonaci. O ich 
małżonkach chcemy tutaj powiedziać 
iłów kilka.

***
Zaczynamy od

pani Roose/elt. %
Mało osób wie, że Franklin Roosovelł 

poznł swą późniejszą małżonkę na uni­
wersytecie w Columbii. Pani Rooseyelt 
była studentką prawa. Otrzymała tytuł 
doktorski. Nie konfeotu-jąc się tym sukce- i 

sem na polu wiedzy „pierwsza dama ! 
USO" kszłałciła się dalej i zdobyła dyp­
lom na uczelni w Harva>rd, zwany „Phi- 
Eeta-łK appa". Tyłuł fen dał jej prawo wy 
kładaaia w szkołach średnich Stanów ■ 
Zjednoczonych.

Ale pani Rooseyelf nigdy nie udzie­
lała lekcji uczącej się młodzieży w swoim 
państwie. Przed wyjściem zamąż cała jej 
aktywność ograniczała się łylko do pracy

w charakterze sekretarki w jednym 
z ministerstw USA.

W chwili ODecne' pani RooseveIf pro­
wadzi u boku swego małżonk życie bar- j 

dzo czynne. Codziennie przegląda wszyst 
kie gazety kraju i wiele zagrnicznych, 
kilka razy w tygodniu przemawia przez 
rad:o, zajmuje się pracą na polu pulitycz- i 
nym i filantropijnym a w chwilach wol­
nych od zajęć.. staje w kuchni i przygo­
towuje ulubione potrawy dla męża. 

par ezcellence.
Pani Roosevelt Jest gospooyrjią

Jest ona bez wątpienia jedną z naj­
popularniejszych kobiet na świecie. Krą­
żą nawet pogłoski, że ma zamiar wysła­
wić swą kandydaturę w najbliższych wy­
borach na prezydenta Sfanów Zjednoczo­
nych.

Wir ód małżonek najznakomitszych mą- 
łów stanu ;
pani MussoHnl jest najmniej popularna.

T.zeba przyznać, że ta skromna ko­
bieta ceni nawet łen brak popularności. 
Jed ona dobrą matką dość licznej rodzi-

a kuchnią. Dobra matka z willi „Torionia". „Opiekunka osi11. Nie- 
k3jeiegantsza kobieta Europy. Artystka. Doradczyni czerwonego cara

ny, kob.eta, kłóra żyje tytko dla swoich 
bliskich.

Pani Mussolini odznacza się wielką 
prosotą. Nigdy jeszcze nie opuściła 
Włoch i ani razu nie towarzyszyła mą 
żowi w jego podróżach oficjalnych.

Prowadzi życie raczej samotne 
w swej willi „Torlonia" i właściwie życie 
nie miałoby dla niej żadnej racji bytu, 
gd/iby nie mogła przyjmować odwiedzin 
swych dzieci. *"

Bruno jest jej faworytem, często moż­
na go widzieć wychodzącego z parku 
matki w otoczeniu jej dwóch wspaniałych 
wyżłów — daru drjgiego syna, Vitłorio.

Bardzo rzadko widuje pani Mussolf 4 
swą jedyną córkę. Edda, żc na księcia 
Ciano, -voli przeDywać w towarzystwie 
swogo ojca niż matki.

Edda Ciano 
poznała swego małżonka, syna admirała 
fioły włoskiej, we Florencji. Sfary teść 
młodej księżnej zmarł niedawno. Tyłuł 
szlachecki pan Ciano orrzymał z rąk Duce 
na gorące naleganie córki, kłóra jesf jego 
ulubienicą.

Mimo, że jesł nutką dwojga dzieci, 
zwanych Cincino i Dinaina, księżna Ciano 
jesł dęskooałą sportsmenką.

Jej sposób bycia, wybitnie łaciński, 
wywarł wielkie wrażenie na berlińczykach
0 ad czas jej niedawnej wizyty w Trzeciej 
Rzeszy. W oficjalnych kołach Niemiec na­
dano jej przydomek

„Opiekunki „osi".
Ks ężna Edda Ciano pragnie zrobić 

karierę dyplomatyczną i żywo interesuje 
się polityką.

*** .
Anna CiamDeriain, żona premiera 

Wielkiej Brytnii pochodzi z rodziny bo­
gatych właścicieli ziemskich. Cały swój 
czas wolny poJwięca pracy w instytucjach 
dobroczynności.
Pani Chamberlain bardzo lubi towarzyszyć 

mężowi
podczas jego porannych spacerów w par­
ku St. Jamesa. Jest poza tym świefną pia­
nistką oraz kochającą matką i babką. Licz­
na gromadka wnuków poprosfu ją uwiel­
bia.

Wiele czasu żona „pana z parasolem" 
spędza wśród swych ulubionych kotów
1 ptaków, których wielka ilość znajduje 
się w oomu państwa Chamberlain, pod 
numerem 10. przy ulicy Downing.

Pińsk podczas „Oni Polesia*

Plrtak żyt ostatnio pod wrażeniem „Dni Polesia" i otwartego tradycyjnym zw/cza. 
Jem JamiarKu Poleskiego. Pawilony na Jarmarku udekorowane zostały kwiatami i złe 
lamą. W łym roku na zjazd do Polesia przybyły liczne wycieczki z całego kraju 
DU przyjezdnych gości, celem zapoznania ich z życiem Polesia przygotowano sze­
reg Imprez. W specjalnie zo-udowanym pawilonie regionalnym umieszczono zbio­
ry poleskiej szłuki zdobniczej, zorganizowano również „Targi na łodziach", które 
•ą jedną z największych, niespotykanych nigdzie arłakcyj. Na zdjęciu — Połeszucy 

przyoyli na swych łodziach na aJrmark Poleski.

Pińsk otrzymał tymczasowe 
studio radiowe

Rozgłośnia Polskiego Radia w Bara- 
wiczach, której zasięg obejmuje Pole- 

pragnąc nasilić akcję radiofoniczną 
woj. polesk-m uruchomiło z dniem 16 
. studio w Pińsku.
Ze studia t«go codziennid w godzi­
li od 17 do 17.30 są nadawane audy- 

poświącone Polesiu, a mianowicie 
sw i muzyka regionalna w wykonaniu 
eszuków, pogadanki gospodarcze i 
łeczne, słuchowiska oparte na zwy- 
jach i obyczajach poleskich, reporta- 
•ransmisje z okolic Pińska ifp.
.rudio Polskiego Radia w Pińsku, zao- 
■zone w najnowsze urządzenia tech- 
ne, mieści się w jednym z pawilonów

na terenie odbywającego się obecnie 
„Jarmarku Poleskiego". Estetyczne wną- 
Trze studia zostało w łen soosób rozpla­
nowane, że zwiedzający ,„armark" w go 
dżinach nadawania audycji będą mogli 
na mieiscu słuchać tych audycyj a jedno­
cześnie obserwować występujących, czyn­
ności speakera oraz j>racowników tech­
nicznych i amplifikatorni

Kieruje Studiem długoletni doświad­
czony pracownik polskiego Radia, p. Je­
rzy Zapaśnik, zastępca dyr. Rozgłośni w 
Baranowiczach. Dział zaś łechniczny Sfu- 
dia spoczywa w rękach inż. lept. Terlec­
kiego.

Premier Dardzo Koche swą małżonkę 
ci ego dowodem jest chociażby to, że 
Już od trzydziestu lal nie rozstaje się ze | 
•wym słynnym parasolem, który byt | 

-łarens żony.

Małżonka f>oLkiego minisfra spraw 
zagranicznych powinna riosić łyfuł 

najelegantszej kobiety kontyr.entu 
Pochodzi ze starej szlacheckiej rodziny 
flamandzkiej. Jesf prezeską najarysrokra- 
łyczniejszego kJubu na świecie, zwaneoo 
„Lades Club",

Przed oo-śl _ib. jniem pułkownika Becka 
była jud idm^żna. Rozwiodła się, łak sa.no 
zresztą jak I jej drugi małżonek.

Żona generała Franco,
Carmen Su.ier z domu,

|e*t córką wielkiego pizamysłowea kafa- 
lońskiego. Urodzona artystka posiada wła i

tną galerię obrazów znanych mistrzów. 
Sama maluje z dużym talentem.

a**
„Towarzyszka" Polina Mułolowowa 

była zwykłą robotnicą w |ediwj z fabryk 
samolotów.

Podczas jednej ze swoich inspekcyj, ko­
misarz Mołotow zwiócił uwagę na piękną 
I Inteligentną dziewczynę.

Potina po pewnym czasie została lego 
żoną. Mołoiow ułatwił jej wstąpienie do 
szkoły lotniczej I ,jak się okazało, miała 
ona niezwykłe zdolności w łym kierunlcu. 
Ukończyła z odznaczeniem *zkołę, stając 
się pilołką.

Poza łym młoda kobieta fjrzejawla 
wybitny talent handlowy, dzięki czomu 
słoi obecnie na czele trustu fabryk per­
fum i domów mody.

W kołach zbliżonych do dyktatora Ro 
tli tweirdzą, że Stalin obdatza panią Mo 
łotow wielkim zaufaniem i w wielu spra­
wach zas!ąga jej rady.

Aukcje na futra sowieckie
w Wilnie

W czoraj o godz. 4,30 w lokalu 
Wil. Izby Przcm . - H audl., nastąpiło  
uroczyste otw arcie M iędzynarodow. 
Aukcyj F u trzarsk ich  na fu tra  sowie­
ckie, w ystaw ione przez Zjednoczenie 
Eksportow e Sojuzpusznina w L enin­
gradzie.

Pozyskanie dla W ilna wystawców 
sowieckich jest wielkim  sukcesem  
Dotychczas bowiem  Z. S. S. U. wy­
staw iał swe fu tra  tylko na aukcjach  
w Leningradzie i Londynie.

Obecne aukcje w ileńskie zostały 
obesłane bardzo bogato. W idzimy 
tam  wiele karauu iów  .czarnych i fa r­

bow anych, tarabaganów , lisów b ia ­
łych, srebrnych  i kam czackich. Ogól 
na  ilość w ystawionego przez Sowiety 
tow aru  wynosi. 37.000 skór, przew aż 
nie bardzo  cennych. Towar to r przed 
staw ia olbrzym ią w artość.

O ile aukcje te* dadzą pom yślny 
rezu ltat —  a  wszystko na to  w ska­
zuje —  W ilno będzie mogło zar.ne- 
nić L ipsk, sta jąc  się ośrodkiem  h an ­
dlu  fu trzarskiego. L ipsk bowiem, jak  
wiadom o, na sku tek  w ytw orzonej os 
ta tn io  sy tuacji politycznej nie odgry 
wa już te j roli.

Aukcje p o trw ają  dwa dni.

Przedsiębiorstwa w większym rozmarzę
Nowe zassany rejestracyjne

* W  dniu  21 bm. ahra-dowały w lo­
kalu W ileńskiej Izby Przem.-Hai-dl. 
Komisje: Praw nicza, Polityki Gospo­
darczej oraz Podatkow a.

Przedm iotem  obrad  była spraw a 
określenia przedsiębiorstw  p row a­
dzonych w większym rozm iarze. Wy 
łoniła się ona w zw iązku z tym, że z 
dn. 1 stycznia 1910 r  zm ienione zo­
staną św iadectw a przem ysłowe i 
w prow adzone będą k a rty  rejestracyj 
ne. Zaszła więc konieczność ustalenia 
now ych kry teriów  dla zaliczenia 
przedsiębiorstw  do prow adzonych w 
większym rozm iarze, gdyż dotyohcza 
sowie zaliczenie opierało się przew aż­
nie na św iadectw ach przem ysłowych.

Opracowany w tym przedm iocie 
p ro jek t rozporządzenia, k tó ry  w łaś­
nie bvł om aw iany na posiedzeniu Ro 
m isyj Izbowych przew iduje, ii 
za przedsiębiorstw a zarobkow e p ro ­
wadzone w większym  rozm iarze uwa 
aa się przedsiębiorstw a przemysłowe 
1 handlow e:

1) pruw aazone we w łacnym  im ie­
niu i na  w łasny rachunek , k tórych  
obrót p rzekracza w stosunku  rocz­
nym  kw otę zł 100 tys.,

2 ) p rzy jm ujące ouce tow ary do 
przerobu  oraz usługowe, k tórych  ob­
ró t przt-kraczs zl 50 tys.,

3) prow adzone wre w łasnym  imię 
niu  lecz na  cudzy rachunek  (Komiso­
we, ajen turow e, posiednv :twu handlo  
we itp-), k tó rych  obró t z prow incji o 
raz innych w ynagrodzeń przekracza 
w stosunku  rocznym  kw otę złotych 
20 tysięcy.

M iarodajnym  jest przy tym  ostat­
nie orzeczenie władzy skarbow ej.

lzoorn przem ysłow o - handlow ym  
przysługuje w w ypadkach uzasadnio 
nych praw o uznania przedsiębiorstw  
za prow adzone w w iększym  rozm ia­
rze pomimo, że nie osiągnęły one n a­
leżytego obrotu, jak również nie za­
liczenia do prow adzonych w więk­
szym rozm iarze tych przedsiębiorstw , 
k tóre form alnie ze względu na obrót, 
powinny być do nich zaliczone.

Z skończenie obozu w. f. w Zalesiu
Zorganizowanego przez wil. Rodziną Kol.

W dniu 22 bm. w Zalmlu odbyło *ią 
w pogodnym nastroju zakończenie obozu 
wychowania fizycznego zorgan./owane 
go przez Wilemiki Okręg Rodziny Kolejo­
wej.

W  obozie tym, który trwał 4 tygodnie, 
wzięto udział blisKO 150 dziewcząt ze 
wszystkich dzielnic Polski, które pod kie- 
rownictwfc.r„ fachow/m kilku instruktorek 
w. f. przerobiły program wychowania fi­
zycznego, przy czym wiele spośród nich 
ukończyło kur* ratownictwa sancamego.

Na uroczystość zamknięcia obozu przy­
był dyr kolei, inż. Wacław Głazek, d e ­
legat zarządu główn. Rodziny Kol. z War­
szawy , liczni członkowei akr. zarz. Rodzi­
ny Kol., pracownicy Dyrekcji Kol. oraz 
zeprozeni goście.

Na wstępie uczestniczki obozu wyko-

' nuli efektowne ćwiczenia gimnastyczne 
-espotowe, po czym odbyły się biegi 
sztafetowe, strzelanie z tuku oraz pomy­
słowe i starannie opscowane tańae regio­
nalne, przyjęło orzez zebranych oklaskami.

Po części fx»pisowej odbyło się roz­
danie dyplomów za uzyskane w konku­
rencjach gimnastycznych i lekkoafletycz- 

, nych wyniki, rozdanie państwowych od­
znak sportowych, kfóre uzyskały prawie 
wszystkie dziewczęta, wreszcie rozdanie 
świadectw z ukończenia kursu ratownic­
twa sanitarnego i obrony przeciwgazowej.

Po przemówieniach I okrzykach na 
cześć Rzplitej i Dostojników Państwa oraz 
po podziękowaniu złożonym przez jedną 
z uczestniczek obozu, odbyło się przy 
dźwiękach „Roty" — opuszczenie flagi 
obozowej I zamknięcie obozu.

5 lat za defraudację
Wczoraj Sąd Okr. w Wilnie rozpoznał 

sprawę b. urzęonika starościńskiego, Mi­
chała Szaguna, osk. o  przyw'aszczenie 
3 tysięcy zł.

Jaic wynika z akłu oskarżenia, przy­
właszczenia łego dokonał oskarżony w 
czasie od 1936 r. do lułego 1939 r., kiedy 
sprawa wyszła j>rzypadkowo na jaw. Po­

bierał on od interesantów w dziale sani 
łarnytm opłaty za znaczki stemplowe, któ­
re chował do własnej kieszeni, podania 
zaś, dla zatarcia śladów, niszczył.

Sąd skazał go na półtora roku wię­
zienia oraz na pozbawienie praw oby­
watelskich na lat 5. (c)

HOPY m- 1DR0J
SEZON Ga ŁOROUZNY.

W sezonie III r»l dum 21 sierpnia — 
31 października prowadzone są . Tanie 
pobyty** 28 dniowe za zł. 141 — obej 
muje: mieszkanie, utrzym anie, kąpiele 
siarczane i borowinowe i opiekę le 
kars&ą. Stacje kolejowa w miejscu, 
aa Hali kolej. Jarosław  — Rawa Ru 
ska. po w. Lubaczów wo‘. lwowskie.

Pół tartym, pół serko 

H o Ż M O  M y ć
Piei mum j strasznie kiepski, Dzięki nie­

mu cala rodzm r zawsze cfcadzłeje.
A ten diabelny „ ta k t"  (kom itet m les.- 

Kanlowy — przyp. tłum.) odm aw ia -epere- 
eji. I . . .a ę d i  Aby, w następstwie, straci#.

K ilkr dni tem u właśni* bauałi ten nasz 
piec. Zaglądali do izybru. W tryniail weń 
głowy.

— Nie, konkludują, m o k «  źy#~.
—, Towarzysze, mówię, aż, uopraw ny 

wszyd wam tak  tw ierdzić: można żyć™
Przr* cały ten piec stale czadziejemy. N a­
wet kotka, I ta  niedaw no -aczadziia się— 
Długo potem męczyło ją  nad wiadrem... A 
wy mówicie: m ożna żyć...

D iabelny „żak t" mówi:
— Dobrze, zaraz urządzim y próbę i sami 

sprawdzimy, c*y tea  piec c u id A  Jeśli, po 
napaleniu go, „czadziejem y, to wasze szczę­
ście — piec przebudujem y. Jeśli jednau nie 
saczaazim y się — wypaunle nam przepro­
sić was za zużyty opał.

Rozpaliliśmy w piecu. Uplasowaliśmy się 
dokoła.

Siec zimy. W ącham y.
Tuż koło szybru usiadł prezes, dalej —< 

sekretarz Grybojedow, a obok, na moim 
łóżku, skarbnik .

W krótce, oczywiście, przez pokój powiał 
czad.

Prezes poeląpnał — i I mówi:
— Nadzwyczaj miłe powietrze I w ącnal 

je można. Głowa o* t**A *ż« znbolł. U mnie, 
mówi. w m ieszkaniu nowlcte-e w<wrpf wonie 
Je a mówi. a le »*« nróżnicy,
A tu s — e—Sep zdań. norm alne powietrze.

Mówię:
— T e ł godea^ , rllT--*-:- «łę drodz; „ 

Zważcie tylko, jak  gaz szumi.
Prezes mówi:
— Przyw ołajcie kotkę. Jeśli w zachowa­

niu się kotki nie za-^-ne nic teklego nad- 
zwyczajnego, znaczy, nie tu i nie ma. Kotka 
— bezinteresowne: stworzenie. Można je j za-
u h '

Przychc U  kotka. Siada na łóżka. Siedzi 
cicho. Jasna  rzecz, że cicho siedzi — d« _ 
c u d u  m iała czat. już nieco jię  przyzwyczaić.

—Aha — woła prezes — bardzo m n  
przykro, ale...

Nsolc skarbnik  zachw iał się na  łóżku 
l mówi:

— Muszę, rozumiecie, śpieszyć, sprawy 
ua mnie czekają.

I, zielony, wstaje. Omal się nie zatacza
Prezes mówi:
— r.  '--cleż wszyscy pójdziemy.
I d« okna podchodzi, przez upatroonl 

sz p a ij oddycha.
Odciągam go od okna:
— Tak, mlówię, nie przeprowadza stę 

doświadczeń.
Mówi:
—- Proszę bardzo. Od okna z •— Icpioo- 

śclą mogę odyjść. Na mnie powietrze wa­
sze wprost -li-iwlen n V wywiera wpływ, Nor-
ni -  1 - *-—— d* zdrow ia
Nie ma podstaw  do przeprowadzenia re ­
montu. Piec doskonały.

Po pói godzinie. fpuo pre­
zesa ułożono na noszach 1 prz -niesiono , ' i  
karetki pogotowia, znów z nim rov,ina> la 
lem.

Mówię:
— No, i jakT

— A nic, mówi, reperacji nie będzie. Mo­
żna żyć.

Na tym  1 'ostało.
Cóż więc robić? Przy z wy e: ajam y sit. 

Człowiek nie pchła — do wszystkiego przy­
zwyczaić się może.

(Z Zoszczenki tłum. j. h.) 
■■■HBHBBRBfiidBaBHaM diaikw — w »

„Motoryzacja"
Nieszczęśliwe wypadki z powodu n,e- 

osłroinej jazcśy słały się w Wilnie zja­
wiskiem bardzo częstym.

Na ul. Zawalnej auto prowaozone przez 
Kaz. Kejziewicza (Mostowa 8) zderzyło 
się z dorożką Kopsztejna. Auto i dorożka 
uległy uszkodzeniu, Kopsztejn doznał lok 
kich potłuczeń.

Samochód T 90028, prwadzony przez 
Zygmunta Grocholskiego (Wileńska 48), 
zderzył się obok aomu Nr 26 przy ul. 
Wileńskiej z rowerzystą A. Suchodolskim 
(Pańsika 8).

Motocyklista E. Żukowski (Słowackie­
go 24) jadąc ul. Wileńską najechał na 
auło Pawła Anciukiewicza. Auto zostało 
uszkodzone. Mołocyklista doznał lekkich 
obrażeń. W
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Dziś: B aittornie.a
Ja tro . Ludwino Kr. Węg.

Wschód słońca — o. 4 n. 10 
Zachóa slonco — g. 6 ti. 31

ize.enia Zakładu Meteorologii USB 
« iY.i . e z d 23 VIII. 19J9 r.

Ciśnienia 767
Teniperatura najwyższa +  28 
Tem periura najniższa +  13 
O pad  —
W  atr —  cisza
Terid : wzrósł ciśnienia
Uwag.: zachm urzenie zmienne.

Z wit. Sądu

Uniew^fenśe głęhoclcieg® felczer.

UrlLEh £ A
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki: Jundzitła (Mickiewicza 33), S-ów 
Maukowicza (Piłsudskiego 30), Chruścin- 
skiego i Czaplińskiego (Ostrobram ska 25), 
F.iemonowicza i M aoejew icza (Wielka 
29), Pietkiewicza i Januszkiewicza (Żarze- 
cze 20).

Ponadio stale dyżurują apteki: Paka 
(Aniokolska 42), Szanryra (Legionowa 10)
I Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

SPR A W Y  S Z K O L N E
— Roczne Kursy W y c h o w a w c z y ń  1 Opie­

kunek Dzśec M ar i Przewłockiej Wiln®, uii 
Midi lewicza 2 2 -  5 Zaip«sy przyjm uje Seikre 
Łaniiat kursów  oodizjemnie w go«iz. 5— 7, Oso 
by niezamożne mogą uzyskać zmiżkę.

—  Roczne Kursy Handlowe M. Prze­
włockiej w Wilnie, ul. Mickiewicza 22 
iłi. 5. Prograrp obejm uje dział handlowy 
oraz administracyjny. Zapisy w Kancelarii 
kursów ..odz.enmie w godz. 5— 7. Osoby 
jtezam ożne m ogą uzyskać zniżką.

—  Męska Szkota Krawiecka Instytutu 
Rzemieślniczego w Wlłnie, z prawami 
smól pańsiwow., ul. Żeligowskiego t— 20, 
przyjmuje zapisy I udriela lito macy) w
godz 10—12, Program trzyletn ohejMMje 
haukę teoretyczną i praktyczni, szycia i 
kroju. K andydaci w wioku lat 14— 17 z 
cenzusem 4 i 6 oddz. szk. puwsz.

— óaptsj dzieci «o pizeoszKOŻa miejsb,
miieijak.e Nr 1 pirzy ul, Osiiro- 

oreirmó-iej Nr 5 jBasaii) będzie pizyjm'.- vva- 
io Łupany dttueui <w wieku od lut 3 dł> 7) w 
damach 28 i 29 aiocjunaa w BjOzuiaoh od 10 
do 12 i od 16 do 18

—  Prywatna 6-kiasowa Koedukacyjna 
Szkota Powszechna Stow. „Rodzina W oj­
skowa" w W ilnie i  prawami publicznych 
szkół powszechnych przyjm uje zapisy 
dzieci od 23 sierpnia codziennie od  11— 
13, Mickiewicza 13. O płaty niskie. Szkoła 
przyjm uje i ozieci osob cywilnych. Zniżka 
ra d rug ie aziecKO.

—  Kierownictwo Prywatnej Żeńskiej 
Szkoły Zawodowej Stow. „Stuzba Oby­
watelsku w Wilnie K o m u n ik u je , że zapisy 
o o  Trzyletniej Szkoły Krawieckie) i Trzy­
letniej Szkoły Blel.żnlarskieJ (z prawami 
Szkół Państwowych) są przyjm owane od  
dnia 16 oo  31 sierpnia włącznie) Egzamin 
wstępny 1 Września.

Zapisy przyjm uje i uiformacyj udziela 
kancelaria szkoły codziennie od  godz, 10 
do  13.

A are ; ul. Bisk. Bandurskiego 4 m 6.

— Prywatna Szkoła Powszechna, stop 
■la III (z ptawami) „Promień" — Wiwul-

skiego 4, przyjmuje zapisy na rok szkol­
ny 1939— 40. W ysoki puziom naukowy i 
wychowawczy. O płaty przystępne. Bez- 
pfałiie komplety francuskiego, i niemiec­
kiego. Kancelaria czynna: poniedziałki,
jroay  i piątki w godz. 10^—12.

—  Prywatne Koedukacyjne Gimnazjum 
Związku Osadników w Wilnie przyjmuje 
zapity d o  kl. 1 i II, lntormacy, udziela i za 
pisy przyjmuje Sekretariat Gimnazjum ul. 
Zawalna 21, tel.. 1 1-08 w godz. 10— 13 co 
dziennie prócz niedziel i świąt. Egzaminy 
rozpoczną się w dn. 31 sierpnia o godz. 
9-ej

WOJSKOWA
  R ejestracja rocznika 1922. W czoraj

rozipiafc-i-w .ne zosleły na ulica- iniasla 
nbwiieszcaenlia o rejestracji męzczyzn u ro ­
dzonych w roku 1922. R ejestrację przepro­
wadzi ref era,, wojsk owy Zarządu Miejskiego 
w termimne od 1 do 30 września włączmle.

R Ó Ż N E
— W ileńska Iz,ba Przem ysłow o - H an­

dlow a rozesłała ostatnio do -większych or- 
gamiłzacyj gospodarczych i firm  ełkisn-oirlo- 
wyoh pismo, w którym  pros. wj powiedzieć 
sie n.a te,,nał środlK >w, jafce zdamdem zapy­
tywanych,, Cjuszą być prizedsiiywiziięte celem 
wzam-otźeni a naisztego oik sipotrtu z& gnatniiicę.

M O W OoftO frZIUI
— W szystkie organizacje rolnicze Oraz 

pe*oOnel agronomiczny ł działacze rolniczy
podjęli na terenie województwa lioiwognidz 
klregc aikcję pod hasłem  „Oo najm niej 10 
proc. żyła Oiosdejemy ziarnem  iiSiz.lachetai.o- 
nytm". OcizywiiSiŁa, że dtooclzii tu o tegorocznią 
kaoipaniię siitewoią na jasienii. Ogól roil/nilków 
idzuimliejąc siwój in teres — bardizo przychyl­
nie odnosi ®>ę do tej ajkoji.

Ł * 0  Z K A
— Loteria w Kipniszkach. 15 sierpniu 

w Liiijnrisizikacih, z ramiuenia Komitetu para- 
fśalnejgo, oiuibyła się lo.teuia fantow a na ogro- 
doenie raneiiiitau zia. Galkoiwilty dochód wyno 
ai po odliczeiiiu podatku do Unzęcu Aacyz 
w Lidaće —' 708 u  37 gr.

AARANOWiCKA
— Cyrk w Baranowiczach. W tych dn. 

przyjechał do Baranowicz i roizM swoje 
iu  mloitj na pluciu magistrackim  przy ut. 
Szeptyckiego Nr 4 cyrk Trzosailsikdch, kitóiry 
zapowiada a trakcy jny  piogram .

— Przystanek outobu-sow j z ul. Szep­
tyckiego należało b j hsunąć Mieliśmy n!e 
naz erka z j^ pisać na tym miejscu o różnych 
zderzeniach pojazdów mechanicznych z do­
rożkam i ii row eram i na  ulicy Szeptyckiego, 
oibok przystanku autobusowego, gdaite pa­
nuje największy ruch. Nie wiadomo, d ha cze

j go Zarząd Miiiejstkii wpadli na pomysł wyzina- 
Cizemia po środku reprezentacyjnej ulicy 
przystanku turboamsoY gc Domysł ten wy- 
naje »«ę jeszcze bandziej iiiiefortuinny, jeśli 
się uwzględni, że przystanek ten znajd uje 
się pnai“ ieze na skrzyzowauimu uilac Narutc 
wieża i Madkewoza, zak-diwe kwoa kroków  od 
I omunkia Nezaianogo Żołnerza, gdze odbywa 
ją  się wszelkie dethlady i ui-aczystośca *po- 
łeczme. Btzp.ecizeńsłrwn mieszkańców m ó  
•ba wyimag.*’ żefby jrz .bainok znalazł się na 
przj k ład przy ul. Waleńslkiej róg N aruto­
wicza, gdzie jest miejsce bardziej odpo­
wiednie.

— BRAT BRATU SIEKIERĄ ROZRĄBAŁ 
GŁOWĘ. W t wsi Łotwieze, gm. Molczadż,

W czoraj na ławie osK arżonych Sądu 
O kręgow ego w W ilnie zasiadł Mojżesz 
Gejler, felczer z G łębok iego

Akt oskarżenia zarzucał mu, że przez 
n ielegalne uprawianie praktyki leKarsKiej 
przekroczył swe kom peięncje, pow odując 
śmirć cnorego, którego leczył,

Sprawa ta przedstawia się następująco: 
Do chorego dziecka zawezwano G epera. 
który w idocznie mylnie postawił d iagnozę 
i z a p ia ł  proszki, po których dziecko po ­
czuło się jeszcze gorzej. 2a d-u/gą wizytą 
felczer zaaplikow ał zastrzyk i rym jeanak 
razem bez  rezu>fafu. W ówczas wezwano

pow stała kłót ‘a pomiędzy dwoma braćm i, 
AoaniKm i Stefanem Markuszewskimi, w 
wyniku czego Adam uderzył b ra ta  siekierą 
w głowę. Rannego rf stanie groźnym przy­
wieziono do szpitala w Baranow iczach a 
braiobójca powędrował za kratk i.

— Gdzie 1 jak zarobić? Na powyższy te 
mail dyisiklutowało diwu ..dizhadźków-" ze wsi 
Wohma, LewKowicz Aleksander i Kobko Tc- 
OKłoizjnsiz, f po długich naradach doszli do 
przekonaniu, że pieniądze można tyjlko z,do 
być za towar. Ale wyłomiila się trudność, 
gdzie zdobyć taki airtykuł dio Siprzedaży, któ 
ry by n>  kiosiziował nic a bjd poszukiwany 
na rynku.

Boibko wpadł ha pomysł i coś caehuitlko 
szepnął kaii.ratc.wi. IJścLsiH-li so,bi,e następ 
r®e ręc.e i pnzysiląpili dio „działania". W k .1 
ka ziaś dtnń jx>iem po c,n'?j okolicy noziniosiia 
się wiiaiomość, że khlkudizieaięciiu koniom 
pooboiiiiano pewme.j nocy ogony.

Sprawców wkrótce ujęto. Okazało się, że 
„spryciarzami" byli właśnie wvżej wymie­
nieni ze wł'; Wolina.

-fi .

^ W łE C lA ftS K A
—  Omłot zyta teyorocznego  zbioru 

w pow. święciańskim jesł o  40 proc, wyż 
szy od  zeszłorocznego, co dow odzi, że 
pomimo niespLzyjającej rczwojowi roślin 
wiosiiy (brak desiczów ), zboże porosło 
i d a ło  d o b re  ziarno. W obec pow yższego 
na rynkach święcianskich nastąpiła da<sza 
zniżka cen. G oecnie ze 1 pud (16 kg) 
płac: zaledw ie 2 zł. (Ter.)

—  Mleczarnia w D logieliszkach jest 
obecnie jedną z najwzorowszych mle­
czarń w pow. świąciańskim. M leczarnia 
ma 5 filij (w Cejkiniaćh, Dudach, Godzisz ' 
kach- Rapiszkach i S zdanach) i liczy 714 
członków. W edług obliczeń w mies. maju 
rb. do  mleczrni dostarczono 273.760 lit­
rów mleka, za co w ypłacono 25..368 zł

j 51 gr, czyli po  2,6 gr za jednostkę tłusz­
czu w tedy gdy inne mleczarnie płaciły 
po  2,4 (Swięciany, Hoduciszki, Dukszty, 
M ieleglany) i po 2,5 (lignaiino). W lipcu 
rb. mleczarnia nawiązała stosunki handlo 
w e z firma „Eksim" w ł  odzi, która płaci 
za 1 kg 15 gr drożej o d  cen w.leńsikich.

W iosną rb. Zarząd mleczarni nabył 
ob ligacje Pożyczki O brony Przeciw'otni- 
czej na sumę 2.760 zł. (Ter.)

R R A S Ł ^ W -K A
—  Nowy oddział LII, 1-wa Ośwał. 

„Kultura" został zorganizow any w Dwo> 
ryszczu gm. Rymszany. (Ter.).

H O T K L„ST. GE0RG ES”
m W l i m i

Plc.włzuizędny — C»ny przy.tąpnt 
T«!«ony * pokoiach

le!:arza. Lekarz skonstatował bardzo po ­
ważny sfan i zarządził niezw łoczne p. ze- 
w iezienie chorego dziecka do  szpiia a i 
stwierdził, że proszki pogorszyły stan 
dziecka.

Dziecko w szpitalu zmarło, ojciec zaś 
zaskarżył felczera do prokuratury, która 
wytoczyła mu proces.

W  toku przew odu sadow ego wyjaśni­
ło  się, iż sekcja zwłok wykazała, że śmierć 
nastąpił? na skutek zapalenia mózgu a 
proszki, zaaphkow ene przez felczera, nie 
odegra ły  żadnej roli.

W yrok zapad ł uniewinniający

PodofEcęrtmie rezerwy 
na FON

W  związku z uczczeniem 25-lecia Pierw­
szej Dywizji Legionów im. M arszałka Jó­
zefa Piłsudskiego —  Koło W ileńskie 
O gólnego  Związku Podoficerów Rezerwy 
przekazało w dniu 16 bm. na konto cze­
kow e Funduazj Obrony Narodowej 
zł 5 2 / gr 06.

komunikat elektrowni
W  dniu 26 bm., t,j. w najbliższą sobotę, 

zostanie wyłączony prąd elektryczny od 
godz. 12.00 d o  20.00 w następujących 
dzielnicach: 1. W ołokum pie, 2. Bołfupie, 
3. C eaieW a „Szeizkinie", 4. Pośpieszka, 
5. Turniszki, 6. Snipiszki, 7. Łosiówka.

1E6TK i S M Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
— Dziś, we czw arte! o godz. 20 wesoła 

kjudntidiia L. Verneuiil‘a  „AZAIS" z gnściin- 
nym v yisłępeun Kaizhmheirza Jrnnorfizy Stem- 
powsdanego w Kaip-italmej rom baron„ Wuert- 
zia, W pozcstaiłyoh rutach pp.: JasińsKa- 
Delikowska, Crrcy, Ihaw-ocka, Czapliński, 11- 
cewkiŁ, Łodzi liski, Sujizyńslki i  Tatarski- Re 
żyseaua Z. Kaiipińrkiego. Dukoracy- J. i K. 
Golusów.

TEATR MUłYCZNY „LUTNIA".
— Dziś tea tr n i l i  powodu prććj 

do pTemiery „L alka .1.

— Ju tro  po cenaijh propngaindowych po 
raz ostatni uperetka R. Pi -i r . , u c-ti'a „Dzwo­
ny z  Cornt:ville". Ceuiy pnupagandoiwe, Wy- 
ciieozilji korzystają z ulg bite (owych.

Angielska br szura 
o Poi ce

W ielkie zainferesew anie Polską spo­
w odow ało duże zapotrzebow anie na oo- 
puiarne wydawnictwa o Polsce w językach 
oocych.

Z-aspakaju to zainteresow anie, jeśli 
chodzi o czytelników angielskich i ame- 
ryicańskich wydana ostatnio praca dr. Wil­
liama Roso'go dyrektora studiów słowiań 
skich uniwersytetu londyńskiego p t. 
„Polano —  the First Twenty Years", która 
przynosi liczne źródłow e informacje o 
Polsce i krajach bąłtyckteh i skandynaw­
skich, gdzie  język polski jest szeroko roz 
powszechniony,

broszura p.oł. k o so 'g o  nacechow ana 
jest obiektywizm em, ło  też (doskonale spe 
łni swoje przenauzenie —  rzeczow go in­
formowania o  Polsce w spółczesnej, jej 
do .obku  i roli, jaką spełnia w świecie,

(ECHO).

P A D  I D
W ILNO

CZWARTEK, dnua 24 sierp i a 10.)9 r.
6,56 Pieśń poram/na. 7,00 Dzi uinik po­

ranny. 7,15 Wywiad z uczestnikiem I K im  
parnia ' KadiTO‘\vej. 7,25 Muzyka z płyt. 7,45 
Marsze w wykonaniu ork ,estry  wojskowej. 
8,20 Po.gaiduuka siportowa. 11,57 Sygnat cza­
su i hejnał. 12,OJ Audycja południowa. 
U ,00 W iadomości z mi los ta i prowincji, 
13,05 Program  na dzisiaj. 13,00 Z klajow 
potudin.owych 14,00 Mniej znane operetki, 
14,40 Kronika sportowa. 14,45 Zagadka ge- 
sgraliczna — audycja dla młodzieży. lo,05 
Muzyka popularna. 15,45 W iadomości gos­
podarcze. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,10 O książce W actawa Jędrzejew icza: „P. 
O. W. i Batalion W arszaw ski". 16,20 Z poi 
skiej twórczości ch> ...unej 16,45 Fotografia 
am atorska — pogadanka. 17,00 Koncert sym 
fomczny. 17,30 „Nocne loty" — pogadanka 
Wł. Wysock.ego. 17 40 Recital fortepianowy 
W łodzimierza Trockiego. 18,00 Kwartety 
'•eethoyena (płity). 18,25 Polska muzyka 

fortepianowa w w ykonaniu W. Markicwi- 
czówny. 19,00 W ielkie włóczęgi morskie: 
„W yspa rozpaczy". 19,20 Przy wieczerzy 
19,45 Skrzynka ogólna w opracow Miau Ta­
deusza Łopalewskiego. 19.55 D. c. „Przy 
wieczerzy. 20 15 Rezerwa. 20,25 „Przed wał 
nym Zjazdem Kół Gospodyń W iejskich" — 
pogadanka H. Krzyżanowskiej. 20,35 Porad 
n 'k  rolniczy w opracow aniu imż. R. Węcko- 
wicza. 20,40 Audycje im form icyjne. 21.00 
Recital skrzj pcowy St. Mikusizew'skiego. 
21,30 Oryginalny Teatr Wyobrami „Niezwy­
kły żywot redaktora 0 ‘Bhiena". 22.05 F ran ­
cuska muzyka nowoczesna (ptytv).23,00 Os­
tatnie wiaoomoścn i kom unikaty.

PIĄTEK, dnia 25 sierpnia 1939 r.
6.56 Pieśń poramn7a. 7.00 Dziennik po 

ran-ny. 7 15 Muzyk a z płyt. 8,15 Kłopoty i 
ra d y  Mój mały nd®ie po raz pierwszy do 
szkoły. 11,57 Sygnał czaau i hejnał. 12,03 
Audycja [kołud-niiowa. 13 00 W iadomości z 
m asta  i prowincji. 13,05 Program  na dzi­
siaj. 13,10 Suity baletowe. 14,00 honcerf po­
pularny. 14,40 Kronika sportowa. 14 4 5 R oz­
mowa technika z młodaieżą. 15,00 Koncert 
popularny w wykonaniu Orkiestry Rozgłoś­
ni W ileńskiej pod dyr. W. Szczepańskiego. 
15 45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Dz-iein- 
ni>k popołudnitmwy. 16,10 Pogadamka ak tual­
na. 16,20 Muzyka z płyt. 16 15 Rozmowa X 
chorymi. 17,00 Z cyklu „Słynni w irtuozi" 
17 30 Wycieczka i spacery prowadzi L. Sze- 
stakowski. 17,35 Koncert z udziałem M. Me- 
reclial'a. 18.00 Melodie słonecznej HeJilady 
— audycja słowno-muzyczna. 18,30 Koncert 
kam eralny. 19,00 Baśń, klechda, legenda- 
Legenda o M erkurym Smoleńsk im 19,20 he 
zeirwa. 19,30 Przy wieczerzy — koncert. 
20,15 Rezerwa. 20,25 Jak.em  ziarnem wyko­
namy aa-sawy — [.rogadanika dla rcilników 
wygł. B. Łapvr. 20,40 Audycje inform acyj­
ne. 21,00 Ilustracje muzyczne do utworów 
scenicznych. 22,35 Jan Brahms Sonata na 
kilarn-et i fortepian, 23,00 Ostatnie wiadomo 
ści i kom unikaty, 23 05 Zakończenie pro- 
graniu.

KARANOWICZF
CZWARTEK, d r .  24 sierpnia 1939 r,
6.56 Pieśń poranna. 13.00 W iadomości 

z naszych stron. 13.10 Muzyka obiadowa 
(płyty). 13.55 Nasz program. 14.00 , ^olskie 
jJieśnj" (płyty). 17.00 Koncert symfonicz­
ny płyty z Wilna). 17.30 „Nocne lo ty" — 
pogadanka. 19.20 „Przy wieczerzy" —gra 
„Nasza K apela". 20.25 „Na.jodpowiedniej- 
sze odm iany zbóż ozim ych" — pogadanka. 
20.35 W adomości dla na-szej wsi

PIĄTEK dn. 25 sierpnia 1939 r.
6.56 Pieśń poranna. 13.00 W iadomości 

z nauzych stron. 13.10 „Muzyka polska in­
strum entalna i w okalna" (ptyty). 13,55 
Na&z program . 14.00 „Stawne ork ,estry  za­
graniczne" (ptyty). 17.30 „Ze świata .(pły­
ty) „Tańce ludowe". 17,45 Skrzynka tech­
niczna — inż. Fryderyk Stark. 20.25 Poga­
danka san itarna : „Higiena żołądika". 20.35 
W adom ości’ dl? naszej wsi.

Hote! EUROPEJSKI
m  W I L N I E

Pie.vsiorzQdny — Ceny przystępne 
Telefony •  poko)acK Winda osobowe
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IRiŁOŚĆ I PODEJRZENIE
rrzekład autoryzowany z angielskiego W. M.

(Ciąg dalszy)Streszczenie początku.

Pr^eprow a-diz-a jąc iledztwo w 
oprawie joamordowau w L«M:ad 
Grane i porw aaw  je] c«!irki,
flardnn|(* rg -m ą  i ' ’ -rdz l.
*e z «za)ką ttieuch-^ftaycii zbro 
An arr.y wspóldzi^-ta ra rze
CŁona. Elżbiet* G o ^ r * m \ .  P o ­
leca ją ^Te<iziić. Wrieoa.C4«; m ają- 
dostateczne dowody je; udziału 
w Łbrolniach, ohc x w e j wy- 
uobyć inform acje o pozosta­
łych wspólnikach W- hec opo­
ru  E lib :etj arezr o  - lje j ,  n r 
podstawie łfa tszow ateg  roz 
kazu a-es»t<iwan a, aby ł ł  'a  
atraa7yć unusać do zeznań Jt 
dnakże w drodze do Auctandu 
Etzhv»cie u d a ł) laę wyk aść pod 
stępem H ardinge‘owi rew eł 
wer i próbować ucieczki z a re ­
sztu.

—  Tak. Daj m i paru  napraw dę odpow iedzial­
nych agentów , k tó rzy  po trafią  w ubraniu  cywilnymi 
wyglądać jak  zw ykb ludzie, a nie jak  p rzebrani pc 
licjanci. Mam do czynienia z tw ardym i k lientam i, 
Mike.

—  No, jeżeli rzeczywiście znajdziesz m ordercę 
L ily  Graine, to od tego dnia zawsze będę z s z a c u n k ie m  
chylił głowę przed tobą.

—  Och to  nie jes t tak ie  trudneI W padłem  na dolbry 
trop od początku, ale nie mogłem zdobyć dowodów. 
M orderca nie m a nic wspólnego z człowiekiem, k tó ­
ry porw ał F łeurette. Są to dwiie zupełnie odi ębne, 
zbrodnie, popełnione przez zupełnie obce sobie osoby 
Gzy nie złapałeś tej p a rk i z farm y w T aranak i?

Sullivan po trząsnął głową.
—  Nie, ale ty nie dajesz m i wtele czasu na tol 

W każdym  razie jędrno jest pewne, że m e p rzek ro ­
czyli granicy. Czy myślisz, że z n im i jest pamma 
Grane?

—  Nie m yślę tego wcale — odrzekł H ardinge 
— W iem, gdzie przebywa biedna dziew czyna, nic jej 
nie grozi. Muszę je d ra k  m ieć w rę k u  tę parkę z T a­
ranak i, bo staow ią orni ważne ogniwo w m ym  łań  
cuchu.

—  Dobrze, ty najlepiej wiesz, do czego dążysz. 
K. xły ci dw aj ludzie m ają  przyjść do ciebie?

— Dziś po południu. Muszę rzucić okiem  raz 
jeszcze n a  ten dom przy Ascol Avenue, a potem  
wpaść do J im iny‘ego Ostatnio zupełnie go zanied 
bałem

—- Dom przy As-cot Avenue jesl do w ynajęcia. 
Sylvia Deane wyszła za mąż przed tygodniem  . wy­
jechała do H enie Bay, Aie możesz dostać klucz w 
biurze D enham  i Sp. na Queen Street. Mam dla cienie 
jeszcze jedną wiadom ość: żona B utta um arła.

—  Ol — w ykrzyknął Rardiing. —  To bardzo 
ciekaw a no w m ai

—  Tak, przeczytałem  właśnie w „Sydiney Bulle- 
tin". Jest tam  półtorej szpalty o tym fakcie. Biedna 
um ierała już c dlat: rak , wiesizt Zapisała całe swoje 
m ienie różnym  zukładom  dobroczynnym , a nie zosta­
wiła mężowi ani pensa. Chętki to m usi być d la niego 
zawód. Mógłby zapewne w ydostać się z ta raoa lów  
i u n ian ąć  dłuższego pobytu w w ięzieniu, gdyby m u 
pozostaw iła swe kapitały .

H ardinge r  tześm iał się.
—  Biedny człowiek. Masz rację, w ielkie to dla 

niego rozczarow anie. Ale w iezienia i tak  by nie u n ik ­
nął, gdyby naw et uporządkow ał swe je s-n-rawy p ie ­
niężne! Jeszcze go nie aresztow aliście?

— Nie, doskonale się ukryw a. Bardzobym  chciał 
mieć go już w ręku. P rasa nie pTzestaje się tym za j­
mować i na pewno główny- kom isarz w W ellingtonie 
zmyje nam  głowę z lego powodu. Podobno w idziano 
go ostatnio w A ucklandzie i „ci wtszyscy, co wiedzą, 
jak być pow inno" tw ierdzą, że pow inniśm y go ująć. 
Piotrze, dziękuj O patrzności, że nie esteś na m oim  
miejscu: m ożna się tu udusić. Oni wszyscy chcieliby 
żebyśmy m ieli oczy ze w szystkich stroni,

—  Clui, chał —  H ardinge poklepał przyjaciela 
po ram ieniu. —  Głowa do góry, Mike! P rzybędzis ci 
p ięane trofeum , gdy przedstaw ię ci rozw iązanie spra-. 
wy m orderstw a Liliany Crane. Twoi wrogow ie po- 
zirlenieją z zazdrości a główny kom isarz będzie się 
wił jak  robak, oczekując na tw oje rewelacje.

Pochlebiasz mi. Piotrze — roześm iał się Ir­
landczyk.

H ardinge spędził pół god>zinv na Ascot Avenue. 
W ychodząc oddał klucz agentow i biura, k tóre poś- 
tedniezyła w sprzedaży dom u Potem  udał się do 
Jim m y-ego, k tó ry  sam otw orzył m u drzwi z dzikim  
okrzykiem  radości.

—  W chodź, stary, wchodź! Myślałem, że w pad­
łeś oo kałuży  z gotu jącym się błotem , albo że pochło­
nął cię w ulkan w Rotorua. W łaśnie chciałem  już za-i 
m aw iać żałobę.

—  Nie błaznuj, Jim m y. Mam dla ciebie w iado­
mości, (Ue przede wszystkim . czv możesz dać mi coś 
do zjedzenia? Nie m iałem  nic w ustach od w czoraj­
szego lunchu.

— W ielki Boże! Oczywiście znajdzie się coś d la  
ciebie Mam pełną Spiżarnię doskonałych rzeczy Ale 
na co ta  głodówka? Czy chcesz schudnąć? Nie byłobj 
ci z tym  do tw arzy, stary!

—  Byłem zb',1 zajęty, żebym m iał czas myśleć 
o jedzeniu! —  odrzekł H ardinge siadając wygodnie w 
fotelu i oddychając z ulgą. —  Daj mi w bisky, Jim m y.

—  Zaraz. Przyniosę ci. Zapal tym czasem , znaj-1 
dziesz oapierosy  na zw ykłym  miejscu.

Zaczął się k rzą tać  koło  P iotra, ham ując dręczą 
cą go ciekawość, dopóki przyjaciel nie posilił się do­
statecznie. VTtedv powiedział:

—  A więc. jak ie  m a s z  dla m nie now iny? 
t  (D c. n.)



6 „KURJER" {490TJ

Niemiła przygoda 
„turysty"

P. Zygmunt B.f mieszkaniec jednego  
z miasł powiatowych na W ileńszczyźnie, 
przybył do  Wilna w charakterze turysty.

W ieczorem , po  zw iedzeniu Taigów 
Północnych, wrcajęc do  miasta, zawarł 
p. B. p rzygoaną znajom ość z przystojną 
nieznajom ą. Zamiast pójść do  hote.u na 
odpoczynek , p . B, znalazł się wkrótce w 
zacisznym gabinecie restau. acyjnym w 
towarzystwie ow ej nieznajom ej, która, 
camawiając kolację, szczególnie obPcie 
uw zględniała napo je wyskokowe. „Utu­
lany" wkrótce p B. zasnął. Kiedy zaś 
obudził się —  nieznajom ej już nie było,
■ wraz z nią zginął mu pugilares, zawie­
rający okrąg łą sumkę 550 zł.

„Turysta" niezw łocznie udał się do  
komisariatu, gdzie  złożył odpow iedn ie 
zam eldow an:e. Policja w krótce aw anturni­
cę ujęła. Była lo Marianna M rcinidenówna 
(zauł. Saraceński 14). v

Podczas rewizji znaleziono przy niej 
3uQ zł, które zwrócono poszkodowanem u.

(c)
Wybucha, ptwa

W czorai w eczorem , w restauracji Ko­
m eta" przy ul. Kolejowe 15, rozległa się 
silna detoncja. Szyby w ypadły  z ram Ta­
lerze posp ciały z bufetu. G oście w p a­
nice zaczęli uciekać.

Jak się okazało, w restauracji, wskutek 
nieum iejętnego obchodzenia się, gaz roz- 
saaził beczkę piwa.

Na szczęście prócz strat materialnych 
wybuch nie p o c :ągnął za sobą nieszczęś­
liwych w ypadków  z ludźmi. (c)

te fc s , . 4tof-«w ea«“ * cafe

KURIER SPORTOWY 
Me ucz się pływać I
Zapisy na kursy pływackie, organizo 

wane przez Okręgow y O środek WF Wil 
no, przyjm uje O środek, ul. Ludwisarska 
Nr 4 (ll piętro) codziennie prócz świąt, 
w godz. 9— 15.

Nauka bezpłatna. W pisow a w ynos1 
dla dorosłych 2 zł 10 gr, dla młodzieży 
szkół powszechnych i średnich 1 zł 10 gr 
Kurs trwa 2 tygodnie po  1 godz, dr*ennt*. 
Nauka odbyw a się na basen ie szkolnym 
Okr. Ośr. W. F. W ilno (obok przystań' 
WKS-u).

2 mtr skoku wzwyż
W  Sztokholmie rozegrane zostały zawo­

dy lekkoatletyczne kelnerów  skandy 
klcb. Na zawodach tych skoczek fiński M e 
kien uzyskał świetny wynik w skonu u twyź 
a irtanow iice 2 mit

nuEsiZiPiizi
łnyfileć o tdrowlu* tym bar* 

jeiel* cłerplti n« choro* 
IEREK. Pf-CHERZA,

dilel jeteU cłerplti na choro* 
bę NEREK. pf*CHERZA> 
WĄTROBY. KAMIENI 2ÓŁ4 
Cl OWYCH. ZLEJ f  RZEMłANY 
MATERII, na ból* tretyct* 
ne czy podagnreane. wwJccli 
brzucha, odbijanie tle lubi

•kłorniołć do obstrukcji » Pamiętał, £• nł*
gdy nt* bedtia za póino, o Ua BijrwaC t** 
dzlesi albLmoczopędnych , J >  t U R O V* 
Oąuckiego. któro inpobiegają gromadzenia 
tł t  kwasu moczowego I innych nkodllwycU 
dla zdrowia substancji iaKuw tlących orga­
nizm - Diii jeszcze kup pudełko ilól
,,D I U R O V *  Oąsccklego. a pnefconaas 
* } •  o dodatnich skutkach działania, islec** 
będziesz awym znajomym Sposób otycia na 
opakowaniu - Oryginalne złota „DlUROL"

KOGUTKIEM! 
l akłady »ptecŁD»

uąseekłeg. (Z 
• <7t-kl

•piicdat*

G i e ł d a  z b o ż o w o - t o w a r o w  

i  l n i a r s k a  w  w i l m e

z dnia ^3 sierpnia 1939 r.

Ceny za owar standartow y lub średnie 
akoścl za 100 kg w handlu  hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 Kg f-co 
yagon st. załadow ania). Dostawa bieżąca 
norm alna taryfa przewozowa.
Zyto 1 stanuart 1 1 - I3.5c

U . 12.50 13 —
Pszen.ca blała oz1 ma 19.7> 2C25

czerw. (mle|scowa) 19.— 19.50
-stenlca jara jednolita i st. — —

. „ zbierana 11 „ — —
Jęczmień 1 sianaart — —

U 17.— 17.50
ni . 16.- 16 50

Owies I „ 15.7-) 16.25
a  . 14.75 15,25

Gryka I „ 21 .- 21 50
» . 20.50 21.-

Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 28.50 29.-
„ . rt 0-55% 24.5Ó 25 —

. „ razowfi ; 0—95% 19. 19.MJ
Mąka p«zen. t,at. 1 0—5o% 38.5 f 9 50

• * • I-f* 0— 37.50 -.8.25
„ . .  U 30-60% 32.— 33.-
„ „ . U ń0-65)fe 28.— 29 -

. Uf o5—70 V, 19.50 20.5
„ „ pastewna — —

Mąka zlemnlacz. „Superior* — —
„ „ „Prima* 

Otręby żytnie przem. stand. 9 — 9.50
.  przen. śred. przem , st. 10.50 11 —

Wykr — —
Lubin niebieski 9— 9.50
Łubin żółty — —
S emię lniane bez worka 3 8 . - 39.-

K .  K .  O .
ntlasta Wilna

ul. Adama Mickiewicza 11
P rzy jm u  e wkłady oszcządnośclo- 

e poczyna 4C od 1 zL
Udzielę taniego kredytu.
Każdy p o s i a d a c z  Książeczul 

oszc ęoi.» ścto »ej może brać uozlaf 
,, AONKURME p. h.
Kaid / z książeczką KK0.

Konkurs d a j-  m cznosć w yga t a : 
sam ochonu, tr .iy jo< i  owa wyciecz*! 
/agranlc7nej, lub jednej z wielu cen­
nych nagród.

szczegóły w lokalu Kasy.
Dziat wKtadów przyjmuje 1 wypłaca 

bez ogtaniczenia Kwoty od godz. ft-e) 
rano  do 7.30 wiecz. ber orzerwy.

Pozostałe działy czynne do  g. 3-el

Sygnśituna: Km: 704/58.

O b w ieszczen ie
O  L M JY IA C J1  K U L riO M O a C I

Kojnoirmiilk Sądiu Gro** rtuogo w Po*.-rwać h
Aintoni Zaśkaewiicz, mający kaooektfię w 
Postawach, ul. Krótka Nr 2 na  podstaw jf 
art. 602 kpc. poóiaje dc puiLlLczinioj wuario- 
oioAcd, że dnia 6 mz&ui&a 1039 r . o  „oda 10 
w osodiziie Potowo, gin. woiropajewakiiej, od 
będizie się druga licytacja ruchomo* ii, n a­
leżących do firmy „Dykta- Eertmoiat", sk ła­
dający"^ się z 2 dynam o maszyn, 2 elektro 
motorów i 1 kiwjzie^i, o m '  sranych na łą ­
cznią s/uimę ził 3800.

Ruołi^mcśoi można oglądać w dniu Licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczouynj

jnap 21 sierpnia 1939 r
Komornik 

A.Vl’ONI ZAiKIKWJCZ
f t r  kHuum

K do eprozen^acjfjne C D /IN ®
Największy film egzotyczny. — Porywające przygody w dżungD

Trader Horn
Arcydzieło reżyserii Van Dykę

Chrześcijańskie kino „ Ś W I A T O W I D "  /Mickiewicza 9— — — *—  ■ ■UM— —i^— w— — ,——
a weselsza p o b n a  Komedia muzyci >

B Ł B B E B T  i  B E B T B A W B
czyli Dft AJ *. Ł  0 D ZIŁJ E

W roi. gt. Grosaówra, Ćwiklińska, Gymsza, Bodo, Partner, Znicz, Orwld I Inni.

Dzi$ Premiera!
W eifca ep p&« rom ąn^.-siw aijturn  cza
Znakorrity film wg, głośnej powieści

A .  D u m a s a

T R Z E C H
MUSZKIETERÓW

Dz ś. Niezwykły ftlm o niezwykłych przygodach w krainie 
wiecznych lodow, p. t.

O G N ISK O  i
W  t  ó  €. z ę g i  p ó ł n o c y

W ron giown. u a i  C śm o re , czio. eK gra,ący ze sir.,ercią 
N adprogram  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seaus. o g. 6, > w nledz. 1 święta o 4.

oraz światowych znanych m arek 
„koyal-Enfleid", . N o r t o n " ,  
„Kudge", „Fuch", „TRIUMPH"
i innycn.

N A J P O P U L A R N I E J S Z E

MOTOCYKLE
obecn. sezonu i .o c/c i r .a rk  „Podkowa1

S A M O C H O D Y  -u  „
OPONY krajowe „Seiberllng* i zagraniczne „Tunlop" 

do nabycia na dogodnych warunkach spłaty

E  S B  O C f t  0 7 0 1 2 “
W iln o «  N t c k i e w i c z a  2 4 ,  t e l .  1 8 - 0 6

Skład części bogato zaopatrzony

S k o d i fi

i i

Z a r z ą d  O k r ę g o w y  
P o l s k i e j  M a c i e r z y  t » z k o I n e |

w Baranowiczach
ogłasza zapisy na rok szkolny 1939/40

do
G im nazjum  Kupieckiego i G im nazjum  Drogowego

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :
L oddz. szkoły pow szechnej, wiek od 

S  do 17 lat. Egzamin wstępny l.IX 
z języka polskiego, arytmetyki z geo­
m etrią, historii, geografii, przyrody.

6 oddz. szkoły pow szechnej wi^k od 
14 do 17 lat. Egzamin wstępny 4.IX, 
z polsi a roi arytm e vki z geom etr ą. 
geografii, przyrody, historii, rysunków.

Zgłoś :en!a kierować pod ad resem  G im nazjów  w Baranowiczach, ul. Sena­
torska i2 i( telefon 17 .

W rot. gl. Don AMECHE, BRACIA NiTA i in. — Pojedynki. Intrygi dworskie. 
Aśiłosiki arystokrac.i P rzepiękna muzyka. Petne em ocji sceny.

UWAGfl. TYLKO U NflS. Najnowsza aktualność. Reportaż z okazji 25-lecla

Polskiego Czynu Zbrojnego pi Wielkie Dni Sierpniowe
oraz p iękna KOLORÓWK*!

M i m
Dziś prem iera! . R o b e r t  T a y i & r

we w span iaym  filmie

„ S t u d e n t  z  O x t o r d u “
Ceny zniżone; Balkon 25 gr, parter od 40 gr.

K I N O  
Rodziny Kolelowel

Z N I C Z
Wlwulskiego 2

Dzt; Nalson Eddy I Blaonor Pow ali w wielkim filmie muzyczn

R O S A L I E
N adprogram : DODATKI. Począlek o godz. 6- e , w n edziele o 4-e

L E K A R Z E
ITTVTVVMinVTfVVVTV f l l f f f f  ł? f f

DOK lO lt
dielaowiczowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, n a rtą  
dów moczowych od god; 12—2 i 4 —7, ul 

Winensaa Nr 28 m 3. tel 277.

DOKIOK
f t a  k  as n u  i  n

UROLOG
cboroby nerek, pęcnerza, prostaty 1 d rw  

moczowych Matermia.
Godz. przyjęć: 1 -2  i 4 -7. Tel. 26 69. 

W ileńska o2 (Jaglelloftska 8).

. DB MŁU. JANINA
Piotrowicz Jurczenkowa

oruynato i szpitala Saw cz.
Cboroby saó rne. weneryczne i kobieca 

nL Jagłellnhska 18 m. «, teL 18 63. 
P riy jm uie  od 6 do 7 wiect

D J l i  > O B
B l u m o w i c i

choroby wenervc/.u, skórni- nu , ,  zopłelo" * 
nl. W ielka 21. teL 921. Przyjm uje od godz. 

9— 1 po poł I 3—7 wiecz.

u u u m i s u i   -------   - . " “ -i

A K U S Z E R K I
f t t fy t ły yyM M rtfyf t t y r u t f yfi i n f i f i iy i yt 1

A K U S Z E R K A

Ma d i z e z i i t i
uraaai leczniczy i etektryza-.jr Ul. Grodz­
ka Nr. 27 łZwterzynlecj

A K U S Z E R K A

S m . a « o w s * a
oraz Gabinet Koscuelyczuy, odm ładzanie 
-ery. usuwanie zm arszczek, wągrów, p.e- 
gćw, brodawek, Jupiezu, usuw anie tłuszczu 
z Dioder i brzucha, kremy odm i 'zające, 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny p r r r .

A K U S Z E R K A

Marja LaKnerowa
przyim uje x l godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jaknba Jasińskiego 1 a —3 róg oL

3‘gc Maja obok Sądu.

- 0 K f l i L g

n  m i r r r  w w r
r U s u .  z ,vy Kosweui u,. v>juuijęam ota 

soliidinych, oglądać od 12 godzimy Królew­
ska ó m. 23. W ejście od ulicy.

POKÓJ DO WYNAJĘCLA z osobnyim wej 
łCaiem Sw. idioliailsud zarnś. Nr 8 m 2 vis- 
a  vis Kuiraiiorimm.

DO WYNAJĘCIA pouroj z wygodami, 
Dowiedzieć snę ul. Mostowa Nr 9 m. 6.

DO WYNAJĘCIA suszarnia jarzyn owo 
cćw, lub tez lokal na tony zakrad przemy­
słowy.-  W ilno ul. A rchanielska 12—ó.

POKÓJ DO WYNAJĘCIA 3-go Maja 3 
m. 4.

P O S Z ta i:.)^  
neczoego, w contr urn m iasta, z uimehtowa. 
niom, na dwie osoby. Pożądane uo.ady n«
miejscu, citerty 'zgłaszać uo Aiiin, i s 
„K urjera Wileńsik !ego‘‘ p c j  Pokój do d n a
-o słcrjmiia rb.

DO ODSTĄPIENIA z powodu wyjazdu 
w oentttum miasta, z urządzeniem pracow 
ma. kraw iecka damslce z pllsownią, wyro* 
b-oma nierwsaorzędina klientela. Adres w 
Redakcji.

MIESZKANIE 5-pokojowe ze w®zelk»ini 
wygodami! do wynajęcia przy uł. Wieik ej 
Nr 30 — dozorca wsikaże.

Hf n p n o  i s p r z e d a ż
^ w n m n m m f n

OKAZYJNIE sprz€<łara sam ow ar b. tanio. 
Adres: Feliks Rozewicz, Widno, uli. Staro gro 
dzieńska 5 —2.

“T “ p “a  i i “t  a
nWTTTTTTTTTTTTrV»»»

RZĄDCA - ROLNIK no szkole i p rak Lyce, 
dobry hodowca i organizacor gospodarstw, 
zna ogrodnictwo, gw arantuje po^-aw ę ma­
jątków  — przy lane w zarząd lub pod dya- 
pozyij Zgłoszenia do Adinm slracji ..Kur- 
jora W ileńskiego" pod S imienny.

R j S  t  4  E _ _
PItłSYJMIĘ uozmiiów tub uczenie na pełne 

utrzym anie, 'łam że pokój de wynajęcia dla 
solidnego Zamkowa 14— 1.

■JCZĘ J i  .ZDZIĆ na m otocyklach panów 
i parnie. Jazda praktyczna i zapoznaw anie z 
maszynami. W ynajem motocytkli S. Stankie 
wicz, Rzeczna 8—3 (Zakręt).

ZGUBIONO paim atkow r bm nio letkę zło 
tą weneckiej roboty na drodze — B ernar­
dynka, Mic.kiewiczH, Mah(xmetańsuca. Oddać 
za nagrodą, Mahometa ńska 8 m. 2.

M I0A KT0 ZY O ZiA JidJfi Władysław Abramowicz — sprawy kulturalna iteusalą i wladoirośd x m. Lidy; Zbigniew Ctełllk — kronika zamiejscowa; Yłouzlmlerz Hotubowicz — sprawozdania -ądowe ( reportat 
„aptcjalnego wysłannika": Wltoid Klszkla — wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe 1 telel); Eugenia Masiejewska-Kooyllńska — dział p. L „Ze * r ita kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyi 
Józef MaśUńskl — recenzje teatralne: Anato1 Mlkułko — felieton literacki, humor, spraw] kulturalne; Jarosław Nieciecki — sport Helena Romer — -eeenzte książek; Eugeniusz Swfanfewlcz — kronika wfleńskat

Józe* Święcicki — srtykuiy poiuyczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.812. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  Wilno, uL Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po poruJnlu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów me zwraca.

Oddzfały: Nowogródek, BazyMańska 35, tet 109: 
Lida. uł. Zamkowa 4/7, tel. 78, Baranowiczu 
Wińska 11; Łuck Woirwódzka 5. 

Przedstawicielstwa; NielwłeĘ (Oeck, Słonku, 
Stołpce, Szczuczyn, Wolożyn, Wllejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
mieslęcznte: z odnoszeniem dc 
domu w krajn —d zł., za grani­
cą 6 zL, * odbiorem w admini- 
atracji zL 2.50, na wsi, v  miej- 
icowośclach gdzie nie ma urzędu 
pocztowego »ni agencji a . 2.50

-NY KlŁObZĘŃ; Z r  wiersz milimetr, pried tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 g% drobne 1C gr za wyraz, Najmnlesze ogłoszenie drobn* liczymy za 10 «łów. Wyrazy 
-łustym djnktem .leżymy podwójn‘e. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie prryjmuj-my 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich inbryk zależny jesi tylko od Administracji. Kronika 
redakc. 1 komunikaty 60 ot i a wiersz |edno*zpaltowy. Dc tych cen dolicza się za ogłosze­
ni' cyl-owe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, n  tekstem 10-łamowy 
Za t eść ogłoszeń i rubrykę nadesłane* redakcja nie odpowiada'. Adminlstracłs zastrzega 
tobie prrnu zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nl ■ przyjmulc 7.as‘rzeżef miejret Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 t 17 — 20.

Wydawnictwo .Knrjer Wileński* Sp. z a  ®. Diuk. „Znicz", Wilno,. uL Bisk. Bandurskiego 4, te?. 3-40 tu««. • e. Koti«rew«ki€*s. wmnta m


